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Eo koso t i u i W o  sio im & .
(Tabela nleurzedowa.)

W arszawa. W  pi erw szym dniu c e ­
nienia 5-ei k lasv 26-ei polskiej loterii 
pańs two we j  padły  g łówne w ygra ne  na 
następujące nu mery :

SO.IICO zł. nr. 6-.; 5.
lS .ntiO  z ł. n r .  127347.
10.000 zł. na n-ry: 36765 122068.
5.000 zł. na n-ry: 6944 11221 42114 112235 

138081-
2.000 zł. na „_r y :  18641+ 35733 46956 53165 

83ę57 66529 66991 73877 75246+  81767 82893 
120429 120788 134518 147757.

1.000 zł. na n-ry: 8119 10998 24747 28364
28706 36392 37002 41560 41594 44721 4 4 9 6 1 -
4 6549+  54631 56301 67158 o7505+  70553 7140S 
72272 75163 79984 81625+  89671 93429 99461
101355 101261+ 102647+ 103605 1C6208 108478 
110033 115290 119876 120321 121973 126219 129686 
1Ó2S80 135582 124-’31 140351 145015 145027.

\  Numery ze znak  em +  wygrywają premie.

Twierdza komunizmu niem ieckiego  
siedziba policji.

Berlin.  Minister spraw w e w n ę tr z n y c h  
Prus  Uoering.  w y d a l  zarzadzen .e .  mocą  
którego .  D o w o tu ia c  Sie na dekret  o  ochronie  
narodu i oań s twa .  przekazał  oruskun w ł a ­
dzom p a ń s t w o w y m  dom Liebknechta.  gdzie  
zna jdowała  sie d o t y ch cz a s  centra.a nie- 
mieckie i  partii komuni s tvczne i .  W  aomu  
t v m  mieśc i ć  sie beda biura n o w o  u tw orz o ­
nego  wy d z . a łu  Dońcji ao l i tvcznei  do z w a l ­
czania  bo i s zewizmu.  Wczora j  w  godzinach  
pooo łud n i owy ch  nastąpi ło w v w i e s z e n e  fla­
gi c z arno-bia ło -czerwonej  na domu Lieb- 
knechta.

Poszli po natchnienie do Hitlera.
fferlin. Lotnicy gd ańs cy ,  o d b y w a ia c y  lor 

p . o o a g a n d o w y  do N i emczech  pod h i s ł e m :  
. .Gdańsk nozosrame niemieckim",  byli p r z y ­
jęć: na audjencti przez kanclerza Rzeszy 
Hitlera w  obecnośc i  ministra spraw w e ­
w n ęt rz n y ch  Fricka przyjęciu tern wziął  
również  udział  p rz y w ó d c a  organ izacv i  na- 
rodowo-so c ja l i s ty czn ych  Gdańska Forster

Bójki na wiedeńskim uniw ersy tecie .
Wiedeń. Na pol i technice w iedeńskie ;  

dosz ło  do bójki miedzy  studentami hitle­
rowcami i socjalistami. Narodowi  socjal iści  
rozbili  s z y b y  wr kiosku soc ia l i s tów  i zdarli 
plakaty oraz ogłoszenia .  Na w ia d om o ś ć  o 
zajściach na Doi i techmce zap ro w ad zo n o  na 
u n iw ers y t ec i e  b e z w z g lę d n y  przy mus  legi­
tyma cyjny .

Rosja zam aw ia w Polsce parow ozy.
Moskwa. Komisariat  L u d o w y  Hand'u 

Zagran icznego  udzie. i ł  za pośredniov\  em  
S ow po l to rgu  za mó w ien ia  na 19 oarowozów 
wąskotorowych, które w y k o n a n e  beda 
przez  poiska fabrvKe p a r o w o z ó w  w  Chrza­
n o w ie  oraz fabrykę „P a ro wó z "  w  W a r s z a ­
wie Jest tc  Pierwsza  t ego  rodzaju t n n z a k  
c.ia zawar ta  orzez  przem ys ł  polski na ryn­
ku sow iec k i m orwiera iaca  p o w y ż s z y  tvneV 
dla wspomnianej  gałęz i  naszeg o  przemys łu

C zechosłow acja  nie odmówi p raw a  
Pobytu uciekinierom z Niemiec.

Praga,  w  związku  z n.eustaiacerm prze-  
ś  ad ow am an n  op ozy c jo n i s tó w  w  Niemczech  
w  kołacn po l i t ycznych  cze sk o s ł o w a ck ic h  
l iczą sie z tem. że wielu z nich bedzi e  us i ło­
w a ł o  w yje ch ać  do Czechos łowac j i .  C z e c h o ­
s ł owa c j a  Prawdopodobn ie  nie od m ów ;  im 
praw a  azylu,  o c z y w i ś c i e  Dod wa iunk iem.  
że  w s tr zym aj ą  sie od iakieikolwieK c z y n ­
ność .  po l i tycznei .  oraz.  że  nie beda Sie mie­
s zać  do w e w a e irzne i  0 0 .itvki c zechesło -  
w ac k i e j ; r o J o b n o  już obecn ie  s k r y w a ć  sie  
ma w C zec hos łow ac j i  kilku wyb i tn i e j s zych  
niemieckich p o l i t yków  l e w ic o w y c h .

Ostatni apel!
D e wyborców  porslcich Ślaska O polsk iego.

bo to jest lista naszych , nie cudzych  lu­
dzi, to jest

jedyna lista polska!
Choćby nas  w szy scy  opuścili, nie

W  niedziele 12 marca, w szy sc y  bez 
w yjątku  m am y stanać  do urny  w sb o r-  
czei i g łosow ać do sejmiku prowincjo­
nalnego, do sejmików pow ia tow ych  oraz 
do rad  miejskich i gminnych. Nam P o ­
lakom nie wolno g łosow ać na żadna inna 
partje  jak tylko na nasza  *

Listę Polska.
Kto z naszych ludzi głosuie na iedna 

z partyj niemieckich, obojętnie iaka. ten 
staje sie zdraica SDrawv polskiej.
G órny Śląsk Opolski musi zadokum en­

tow ać sw a  polskość, 
musi udowodnić przed ca łym  światem , 
że na niemieckiej części G órnego Ślaska 
żyją obyw ate le  narodow ości polskiej, 
k tó rzy  musza mieć takie sam e praw a. 
!akie maja obyw ate le  narodow ości nie­
mieckiej.

Lud polski na Śląsku Opolskim 
potrzebuje;

1. spraw iedliw ej polityki społecznej, 
zgodnej z żądaniami szerokich w a rs tw  
p ra cu jący c h ;

2. sprawiedliwe! polityki n a rodow o­
ściowej w obec całej ludności górnoślą­
skiej;

3. spraw iedliw ej polityki szkolnej, 
kościelnej i gminnej;

4. sprawiedliw e! polityki językow ej:
5. rów noupraw nien ia  obu narodow o­

ści. Śląsk Opolski zam ieszkujących:
6. nauczania dzieci w iezyku m acie­

rz y s ty m :
7. w ykonan ia  w szystk ich  postano­

wień o narodow ych  m n i e ^ o ś c i a c h :
8. zap rzes tan ia  polityki germaniza- 

torskiej:
9. zapewnienia  p racy  na Śląsku Opo! 

skim, o rzedew szystk lem  ludności górno- 
śląskiej:

10. zaniechania gospodarczego  upo­
śledzania polskiego rolnika.

Dla p rzeprow adzen ia  tego nrogram u 
konieczne !est zw v eies tw o  list polskich.

O rów ne  p raw a , o ró w n e  t ra k to w a ­
nie dbać beda i dbać moga lak nailepiej 
tylko posłowie i radni list polskich.

Nie jest w stanie nas obronić żadna 
inna partia , 

nie moga nas  bronić h itlerowcy, naro ­
dow cy  niemieccy, socjaliści lub kom u­
niści, nie moga nas także bronić ce n tro w ­
cy. S tad nauka, że mv Polacy możemy 
g*osować tylko oo polsku.

Nie pozwólcie sie bałamucić przez 
nikogo, lecz głosujcie na listę poiska!

W y ojcowie, matki, m łodzieńcy i wy 
dziew czyny  polskie.

w v iesteście nasża nadzleia! 
Pokażcie w dzień w y b o ró w , że 

jeszcze żyje dobry , s ta rv .  polski lud!
Pouczajc ie  tych. k tórzy  już upadli na 

duchu i k tó rzvbv  w małoduszności swe! 
chcieli kartki sw e oddać na ludzi partji 
niepolskiej. •

Nie było nam danem. na zgrom adze­
niach do w as  przpw*w ić, jak to inne 
oartje  czyniły . Ale przyjdą lepsze 
czasy ,

jeżeli w dzień w y b o ró w  w iernie swój 
obow iązek  uczyn im y!

Dlatego w szy scy  m y g łosow ać bę­
dziemy na

Listę  Polska.

chcemy mv sami siebie opuścić.
G łosow ać wiec bedziem y razem 

w szyscy  polscv Górnoślązacy  
na Listę Polska, 

przekonani, że tylko
jednością silni bedziemy.

Tak samo g łosow ać beda I ci. k tórzy 
sie jeszcze boja. ale w ostatniej chwili 
decydującej 

pójdą za głosem sumienia polskiego, 
k tó re  im nie pozwoli osłabiać siebie sa ­
mego, osłabiać siły jedności przez po­
pieranie śm iertelnego wroga.

Za nami w reszcie  pójdą ci. 
k tó rzy  nam  niezłomnie . w  dobrych  
< złych  czasach  wierności dotrzymali, 
k tó rzy  ufaja naszem u zm ysłow i politycz- 
nemu, naszej dobrej woli i naszei długo­
letniej p racy  dla dobra całego ludu pol­
skiego, k tórzy  na nasza prace  patrzeli 
i z tei p racy  korzysta li .

Zachodzi obaw a, że niektóre nasze 
Rodaczki i n iek tórzy  nasi Rodacy da- 
dza sie zw abić  naw oływ an iem  partji 
centrowej,  k tó ra  ubiega sie także o gło­
sy polskich w yb o rcó w  górnośląskich. 
P a r t ia  ta  pod p łaszczykiem  obrony in­
te resów  ludu polskiego bałamuci lud­
ność polska.

W iem y w szy scy ,  iż 
cen trum  jest partia  niemiecka, 

i jako taka  nie może dostatecznie b ro ­
nić in teresów  ludności polskiej. Ludu 
polskiego bronić mogą ty lko posłowie 
polscy.

Potrzebni nam sa polscy obrońcy, 
k tó rzy  tak jak ty polskich mieli rodzi­
ców. k tórzy  tak iak ty  kochaja ten pol­
ski lezvk, kochaja nasze zw ycza je  o b y ­
czaje.

O bierzm y sobie takich obrońców 
w dzień w y b o ró w !

Głosujmy tylko na listy naszej partii. 
Pokażm y przy w y b o rach  światu, że je­
szcze żyje w ierny  lud polski na Śląsku 
Opolskim.

Jeżeli nie chcecie utonąć w morzu 
germanizacji. —

Jeżeli nie chcecie sp ra w y  swojei i 
swoich dzieci zaprzepaścić . —

Jeżeli chcecie zapew nić sobie byt 
niezależny. —

Jeżeli chcecie. abv na naszej ziemi 
górnośląskiej panow ało p raw o i ustała 
sem ow ola  party jn ic tw a  nacjonalis tycz­
nego. —

Jeżeli chcecie. abv  dla w szystk ich  
by ła  spraw iedliw ość i nikt nie był po­
k rzy w dzony . —

Jeżeli chcecie, abv  bogac tw a Ślaska 
O pu’s M ^ o  bvłv  dia ludu pracującego, 
a nie dla obcvch. —

Jeżeli chcecie, aby  w reszc ie  ustała 
poniewierka polskiego ludu na Śląsku 
Opolskim. — 

w ybiera jc ie  w szy scy  co do jednego, 
m ężczyźni i kobiety, w niedziele 12-go 
m arca k an d v d ° t* w

z Polskiei Listy  
i głosem swoim iak cegiełka podeprzyj­
cie fundament ood leosza przysz łość  lu­
du polskiego na  Ś ląsku  Opolskim ! — a.

W ięcej w yw ieźliśm y niż p rzyw ieź liśm y 
w  lutym.

W a rsz a w a .  Bilans handlu zag ran i­
cznego R. P. i w. m. G dańska  w edług  
ty m czaso w y ch  obliczeń G łów nego  U- 

rzędu S ta ty s ty czn eg o  w m iesiącu lu­
tym  br. w ynosi:  P rz y w ó z  124,990 ton
w artości  55.906,000 zł., w y w ó z  992,892 
ton w artośc i  66.298,000 zł. Saldo dodat­
nie w  miesiącu lutym  w ynosi  10.395,000 
zł., czyli zw iększy ło  się w  porównaniu  
do s tyczn ia  o 3.726,000 zł.

S p raw y  akadem ickie na  komisji 
sejmowej.

W a rs z a w a .  P rzed m io tem  obrad 
wczorajszego posiedzenia komisji o- 
świa towe j  Sejmu była p o p raw k a  Sena­
tu do projektu u s ta w y  o szkołach a k a ­
demickich.  P rz e d  porządkiem dzien­
nym zabra ł  głos poseł S taniszkis  (Klub 
Narodowy) ,  k tóry przes t rzegał  przed 
następs twami,  o ile u s t aw a o szkołach 
akademickich s tanie się pra wem,  i z ło­
żył wniosek o p rze rw an ie  posiedzenia i 
odroczenie za ła tw ienia  popraw ek  S en a ­
tu. Wniosek ten został  przez  większość ,  
komisji odrzucony,  a w ó w c za s  posłowie 
Klubu Narodowego opuścili salę obrad.  
Referent  poseł Czum a nie zgadza  się na 
p roponowaną przez  Senat  po prawkę 
dot. 2-letniei kadencji rek tora  i pod tr zy ­
muje wniosek swój  o trzyle tn ia  kaden­
cję rek to rska .  P o  dyskusji wniosek r e ­
feren ta  został p rzy ję ty  przez  w iększość  
komis J .

U chwalenie k re d y tó w  na pow iększenie 
zaopatrzeń  inwalidzkich.

W a rsza w a .  Na posiedzeniu Sejmu 
marszałek  zawiadomił,  że Klub Narodo­
w y  w ycofał  swój wniosek w spraw ie  u- 
chylenia rozporządzenia  p rezyden ta  R. 
P . z r. 1932 o pomocy dla bezrobotnych. 
Następnie poseł Rzóska przedstawi ł  
sprawozdanie  komisji budżetowej  o p ro ­
jekcie u s taw y  o k red y tach  dodatkow ych  
na rok 1932 33. Najważniejsza cześć tych 
k redy tó w  pójdzie na potrzeby Minister­
s twa Skarbu,  mianowicie 12 milj. na 
zwiększenie zaopatrzeń inwalidzkich.  
Us tawę przyję to w II i 111 czvtamu.  Na­
stępnie referent  zreferował  us tawę o kre­
dytach doda tkow ych  na rok 1932 33. któ­
re obejmują ulgi k re dy to w e  dla rolnic­
twa.  jak również k re dy ty  na rozbudowę 
polskiej floty handlowej.  Ustawę p rz y ­
jęto w głosowaniu przez drzwi  w 11 i III 
czytaniu.

A m basador polski w  W atykan ie .
Rzym. Ojciec Św. przyjął na godzinnej 

audiencji ambasadora polskiego Skrzyńskie­
go.

N iepopraw ny optym ista .
Londyn. W  wywiadzie ,  udzielonym  

przed wy jazdem  do G en ew y  w to w a­
rzys tw ie  minist ra Simona. Mac Donald 
i swiadczył :  Być może. że ta nasza po­

dróż nie da w szystk ich  spodziew anych  
rezulta tów , mam jednak nadzieję, i s  
przyczyni sie do u trw alen ia  pokoju.

S tan  w y ją tk o w v  w Rumunji jeszcze 
nie zniesiony.

B ukareszt.  Koła  p o i n f o r m o w a n e  u w a ­
ża ją  za  r z e c z  p r a w d o p o d o b n a  rych ie  
zniesienie stanu wojennego w p ro w ad zo ­
nego w kilku m iastach Rumunji w zw iąz­
ku z zajściami kom unistycznem u Z a r z ą ­
d z e n i e  to  w y d a n e  b e d z i e  p o  u c h w a l e m u  
p r z e z  s e n a t  u s t a w y  w z m a c n i a j ą c e j  ś r o d ­
ki n t r z v m a n i a  ł a d u  i P o r zą d k u .
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Na żydów w Niemczech przyszły złe czasy.
Essen. W  wielu miastach okręgu prze­

mysłowego zamknięto we wtorek wieczo­
rem i we środę przed południem liczne skle­
py i firmy żydowskie. Ulice handlowe w 
Essen przedstawiały we środę przed po­
łudniem bardzo ożywiony widok. U bram i 
wejść licznych sklepów żydowskich zebra­
ły  się wielkie tłumy publiczności. Silne po­
sterunki szturmowców hitlerowskich nie 
puszczały klijentów do sklepów żydowskich 
wołajac: „Niemcy, kupuicie w sklepach nie­
mieckich!” Inni kupcy żydowscy pozamy­
kali również sklepy, odprawili personel do 
domu i zwrócili się do władz miarodajnych 
z zażaleniem. Perfidję z jaka postępują hi­
tlerowcy, najlepiej oświetla następujący ko­
mentarz: Ze strony narodowo-socjalistycz- 
nej donoszą, że oddziałom szturmowym nie 
wydawano polecenia zamykania tych skle­
pów. Widocznie ludność, życzliwie usposo­
biona wobec narodowych socjalistów nie 
życzy sobie dalszego istnienia sklepów i 
wielkich firm żydowskich i domaga sie ich 
zamknięcia. W  miastach, gdzie jest taki 
ruch, poszczególni narodowi-socjaliści za­
służyli sobie na podziękowanie.

Sztutgart. „National-sozialistischer Ku­
rier" donosi, że w  radio poludniowo-nie- 
mieckiem zabroniono urzędnikom żydow­
skim we środę rano dostępu do biur i ode­
brano im legitymacje. Żydowskiemu kiero­
wnikowi programów Maierowi doradzono, 
by wogóle nie przychodził. W  sejmie zwol­
niono wszystkich urzędników, którzy przy 
okazji wywieszania flagi nie zastosowali 
sie do poleceń.

G enew a,. Komisja głów na  konferen­
cji rozbro jen iow ej p rzy s tąp iła  do dysku 
sji nad kw estją m ateriałów  wojennych. 
D elegat niemiecki Nadolny jeszcze raz 
dom agał się  daleko idących redukcyj 
m ateriałów  w ojennych bez uzależnienia  
Ich od now ych  gw arancyj bezpieczeń­
stw a. Dele t niemiecki uw aża ,  że u- 
kład przeciw  ewentualnem u napastniko­
w i jest autom atycznie układem przeciw  
Niemcom (!). D elegatow i niemieckiemu 
odpow iedzia ł  delega t francuski M assigli, 
o św iadczając ,  że delegacja francuska  o- 
becnie nie m oże w ypow iedz ieć  się za 
redukcją  i ograniczeniem  m ate r ia łów  
w ojennych , a uzależnia to od defin ityw ­
nej decyzji dot. wzajem nej pomocy i u- 
jednostajnienia typów  armij europej­
skich. Delegata francuskiego popart de­
legat jugosłowiański. W  dalszvm  ciągu 
dyskusji  zab ra ł  głos delegat polski gen. 
Burchardt - Bukacki, k tó ry  ośw iadczy ł 
na  w stępie,  że delegacja polska usto­
sunkuje się  do całokształtu  problemu w  
dalszym  stadjum dyskusji. Dalej o- 
św iadczy ł ,  że konferencja nie spełniłaby 
sw ojego  zadania, gdvbv  pominęła kwe- 
stję techniki w ojskow ej.  P rz y k ła d  nie­
m ieckiego pancern ika  k ieszonkow ego

Lipsk. J a k  się dow iadujem y, saskie  
m inisterstw o spraw  w ew nętrznych  mi­
mo interwencji konsula polskiego w  Lip­
sku, nadal podtrzym uje  sw o ją  pierw ot­
ną decyzję, m ocą które] 15-tu obyw ateli 
polskich w yznania w ojżeszow ego  wraz  
z  rodzinami, zam ieszkałych w  Dreźnie

Kraków. Na wczorajszej rozprawie 
zeznawał w dalszym ciągu świadek Stani­
sław Zaremba. Na wstępie przewodniczą­
cy zadaje świadkowi szereg pytań co do 
okoliczności dot. stosunków rodzinnych. 
Następnie kontynuują pytania prokurator i 
obrońcy. Niektóre pytania wywołują dłuż­
sza polemikę. Na wiele pytań świadek nie 
umie dać odpowiedzi. W dniu, w którym 
było popełnione morderstwo, bawił na w y­
cieczce na nartach. W nocy obudził go sko­
wyt psa. Gdy udał sie do pokoju Lusi i pod­
niósł poduszkę, ujrzał je] zakrwawioną gło­
wę. Następnie weszli do pokoju ojciec i 
Gorgonowa. Zawołano żandarma, który 
prowadził dochodzenia. W krzyżowym o- 
gniu pytań obrońców świadek wikła sie 
często. Nie umie wytłumaczyć krwawych

dowodzi, że zdolni inżynierow ie umieją 
obejść postanowienia rozbro'enia jakoś­
ciow ego. Koniecznem w ięc  jest sp o rz ą ­
dzenie listy is tn ie jących broni i ich cech 
c h a rak te ry s ty c zn y ch  i zakaz  posiadania 
broni p rzekracza jące j ustalone typy . 
jak rów nież  w y d a w an ie  pa ten tów  na 
now e w yna lazk i w ojskow e. Stanow isko  
delegata polskiego zostało poparte przez 
delegatów  hiszpańskiego i Z. S. R. R.

Na całym świecie
rozDowszechniona jest" Emulsja T ra n o ­
w a  Scotta ,  jako o d ży w k a  w itam inow a 
dla dzieci. W  przec iw ieńs tw ie  do innych 
p repara tów . Emulsja T ra n o w a  Sco tta  
s ta ła  się w  ciągu lat pojęciem s ta łem  i 
u tar tem  w  życiu codziennem. W  każ­
dym  zakątku  kuli ziemskiej znana jest 
Emulsja T ra n o w a  S co tta  jako środek  
w zm acnia jący  i o d ży w czy ,  c iesząc się 
uznaniem i zaufaniem. O statn io  ceny  na 
ten p rep ara t  obniżone zos ta ły  o około 
40 proc., uprzystępn ia jąc  tem sam em  
Emulsję T ra n o w ą  S co tta  na jsze rszym  
rzeszom  publiczności. Norm alna flaszka 
kosztuje obecnie 3.—  zł., duża podwójna

od w ielu  lat, obow iązanych jest opuścić  
terytorjum R zeszy . D ecyzja ta ciężko  
dotyka obyw ateli polskich, dla których, 
stanow i ona dotkliwą krzyw dę, połączo­
ną z całkow itą utratą środków  do życia . 
S p ra w ą  zainteresow ało  się poselstw o  
polskie w  Berlinie.

śladów na ścianie pochodzących od jego 
rąk. Tłumaczy się tern, że był tak odurzony, 
że mógł oprzeć się o  ścianę. Na pytanie o- 
brońcy o  stosunek Gorgonowej do niego 
wyjaśnia, że oskarżona obchodziła się z nim 
nieźle, chociaż odżywienie nie było zbyt 
obfite ani urozmaicone. Przewodniczący 
zwraca uwagę, że świadek jest zmęczony i 
że należy przerwać rozprawę. Sprzeciwia 
się temu obrońca Woźniakowski i zadaje 
mu szereg pytań, na które świadek odpo­
wiada niezdecydowanie, a w pewnej chwili 
wybucha nawet płaczem.

Z zeznań Stasia wynika bezsprzecznie, 
iż dopiero później w  jakiś czas po wykry­
ciu zbrodni wpadł na pomysł, iż sprawczy­
nią jest Gorgonowa. Wniosek ten wyciągnął 
on droga dedukcji, nie zaś na drodze obser­
wacji faktu.

Przew.: Panie Stasiu, jest pan zmęczo­
ny, może pan' chce zeznawać później?

Św.: — Wolałbym dziś skończyć.
Na szereg pytań mec. Ettingera Staś 

wyjaśnia, że idąc na posterunek żandarme­
rii. uświadomił sobie, że widziana postać w 
hallu to Gorgonowa. nie zaprzecza iednak. 
że ta świadomość rnoirła powstać w nim w  
2 godztnv po wykryciu zbrodni, gdy leżał 
na kanapie.

 o o o -----
Do G enew y.

Warszawa. Wczoraj wyjechał do Gene­
wy minister spraw zaeranicznvch Beck w 
towarzystwie szefa gabinetu Dembickiego. 
Równocześnie udaie się do Genewy zastęp­
ca naczelnika wydziału prasowego Riicker.

Spraw y gdańskie przed Ligą.
G enewa. Posiedzenie R ad y  Ligi Na­

rodów. p rezw idziane na sobotę, odro­
czone zosta ło  do poniedziałku. Ha po­
siedzeniu tern R ada  zajmie się spraw am i 
przedłożonemi przez  W ysok iego  Komi­
sa rza  Ligi N arodów  w  Gdańsku.

Niepożądani goście.
Jak  się dowiadujem y, na Ś ląsk  w  o- 

s tatnich dniach przy jechało  z Niemiec 
około 240 żydow skich  rodzin. M a­
sow ą ucieczkę z Niemiec tłum aczą żydzi 
ob aw ą  przed rozrucham i an ty ży d o w - 
skiemi w Niemczech, gdzie h it le row cy 
bezkarnie napadają  na żydów . Najw ię­
cej ży d ó w  p rzy b y ło  z Berlina, a są na­
w e t i z Saksonji. Osiedlają się p rz e w a ż ­
nie w Król. Hucie i Katowicach.4.50 zł.

Ultzn Mnie m U M n  mnetDne niMeile.
sami jednak nie chcą dać gwarancji bezpieczeństw a.

BEZ RAD JA  DOM JEST GŁUCHY ł

Najważniejszy świadek Staś Zaremba zawodzi.

książę kandos
PO W IEŚĆ.

49) (Ciąg dalszy.)
I podczas tych  cygańsk ich  w łóczęg 

za  chlebem, C lerm ont me p rzes ta ł  p r z y - , 
s łuchiw ać się bardzo  uważnie. S taw iał 
też różne py tan ia  m arkizow i, k tó ry  na­
reszcie  doszedł do dnia. w k tó rym  pod­
jął na now o zam ia r  przesiedlenia się do 
A m eryki.

—  W y ląd o w ałem  mniejwięcej_ przed 
ośmiu tygodniam i w L a  P la ta ,  — ‘m ówił 
dalej — i p rzyw iozłem  ze sobą tak z w a ­
ną „koncesję", to jest przywilej, na mo­
c y  k tórego  miałem  p raw o  do nieupraw- 
nego jeszcze k aw a ła  ziemi. P rz y w io ­
złem z sobą dw óch  ch łopów  jako w spól­
ników . W sk azan o  nam  prowincję  Cor- 
rientes. Mimo zniechęcenia jakie nas 
opanow ało  na  w idok opustoszałej ziemi, 
k tóre j  panami obecnie byliśmy, zaczęliś­
m y  ją karczow ać ,  o raz  i zasiew ać. Lecz 
by ła  to darem na praca. S trac iw sz y  jed­
nego to w arzy sza  na cholerę, a drugiego 
w  napadzie sąsiednich Indjan. opuściłem 
w szy s tk o  i s tałem  się gauchem. T w a rd y  
to chleb, ale przynajm niej jest chleb. nie 
m iałem  zresz tą  w yboru .  Zmieniłem już 
ze dw adz ieśc ia  ra z y  miejsce od czasu 
zostan ia  gauchem. P rz e d  cz te rem a dnia­
mi udałem  się do B uenos Aires, gdziem 
nigdy jeszcze nie by ł,  a b y  now ego sobie

poszukać p racodaw cę. W ieczorem  po­
szedłem  do tea tru  i nie w ie rzy łem  w łas ­
nym  oczom i zmysłom, gdym  w p ie rw ­
szej śpiew aczce poznaw ać m niemał M ar- 
quitę, o k tórej od lat wielu nic nie s ły ­
szałem. Lecz im dłużei p rz y p a t ry w a ­
łem się jej, tern pew nie jszy  byłem... 
b y ła  to rzeczyw iśc ie  moja żona... M ar- 

' quita.
—  C zy  s ły szy sz  dobrze Cuchillo? — 

zapyta ł  Ludw ik  Clermont, po trząsa jąc  
w  radosnem  uniesieniu ramieniem p rz y ­
jaciela. —  Uważaj, rzecz staje się zaj­
m ującą !

XIV.
Mąż gra rolę kochanka sw ej żony.
Cuchillo podniósł w  istocie głowę, u- 

s ły sz a w sz y  po raz drugi wythów ione 
imię m ark izy  i oczy jego b łyszczące  fe- 
brycznie. zw róciły  się na opow iadające­
go. I C lerm ont zap rzes ta ł  szydzić . W  
rysach  jego tw a rzy  nie m ożna było  od­
naleźć ironji. k tó rą  zw ykle  w y raża ły .  
P a t rz a ł  te raz  w ięce’i na sw ego  to w a rz y ­
sza. jak na m arkiza, a w w zroku  jego był 
dziw ny  w y ra z  oczekiw ania  i niepokoju.

P a w e ł  Kandos zdaw ał się w cale  nie- 
spos trzegać  w rażenia , jakie opowiadanie 
jego w y w ie ra ło  na dw óch  słuchaczach. 
B ył za głęboko za ję tym  w yw ołanem i 
przez siebie wspomnieniami, aby  na coś 
innego jeszcze wogóle zw racać  uw agę.

—  T am  na scenie u jrzałem  ją znowu, 
— m ów ił głosem d rżący m  ze w z ru sze ­
nia, —  w  p e łnym  b lasku  piękności, na

której la ta  nie w y w a r ły  żadnego w pły ­
wu. A gdy M arquita  ukazała się w roli 
ulubienicy królew skiej w  przepysznym , 
lśn iącym  od b ry lan tó w  ubraniu, z ow ym  
zw odniczym , o d u y a ia c y m  wdziękiem  
sy reny , rozległ się grzm ot ok lasków  bez 
m iary  i końca. O brzucono ją bukietami, 
calemi gałęziami kw ia tów  i w onnych  
w iązanek. D ziękow ała  z uśmiecnein. 
potem  z w y ra zem  śmiałej i czarującej 
zalotności p rzyb liży ła  się aż do sam ech 
lamp p rzedsceny  i raż  jeszcze skłoniła 
się wdzięcznie, przykładając, pdice do 
ust. jak k w ia t  granatu . C a ły  te a t r  drżał 
zachw ytem . N ajw iększy  zapał i naj- 
głośniejsez oklaski objaw iały  się na ga- 

'lerji, c z w ar ty m  i trzecim  rzędzie. Tu i 
tam  pow staw ali  gauchowie. powiewali 
kapeluszami i chustkami, wielu z nich 
w yc iągało  z za pasa  nawaje. w ywijając 
niemi w powietrzu, jakby grozili kaicle 
mu. k tó ry  nie jest zapalonym  wielbicie­
lem śpiewaczki. „O na pochodzi z na­
szych  s tron” —  szepta ł mi do ucha są ­
siad. dum ny z sw ei rodaczki. „ Jes t  có r­
ką gaucha. to w a rz y s z a  Antequerra . ow a 
„m argrab ina" ,  przecież wiadomo, pod 
jaką  s t rzech ą  się urodziła".., Śpiew ała  
cudnie, n iezrów nanie pięknie głosem al­
tow ym . G dy w  akcie ostatn im  zaczęła 
o w ą  s ław n ą  ar ję :  „K tórego kocham, stoi 
p rzedem ną" , w idziałem  w zruszen ie  na­
w et na niejednej szorstk iej tw arzy ,  tu 
i ówdzie p raco w an a  ręk a  robotn ika  p o r ­
tow ego  o ta r ła  łzę.

9. kupon
(razem 5) na

bezpłatne ogłoszenie
n r  Wydąć I zachować I * « |

Objaśnienie niżej.

Do Czytelników!
A by nasi C zy te ln icy  w szechs tronn ie  

korzystać mogli z działu ogłoszeń  n a ­
szych  gazet, k tó re  abonują i czy ta ją ,  po­
s tanow iliśm y za in te re so w ać  czy te ln i­
kó w  tym że  dzia łem  przez bezpłatne o- 
głaszanie się. W  ty m  celu zam ieszczać  
będziem y w  pie rw szy ch  dniach każde­
go miesiąca, p o cz ąw szy  od m arca ,  ku­
pony w  ilości 5 sztuk, co  drugi dzień je­
den kupon. P o  w ycięc iu  i nadesłaniu  
tych 5 kuponów razem do Adm. n aszy cn  
gazet, um ieścim y bezpłatnie drobne o- 
głoszen ie do 15 słów , którego  teks t  na le­
ży  rów nocześn ie  p rzes łać  z kuponami. 
P i ą t y  kupon zam ieszczam y w  num e­
rze dzisiejszym . Z aznaczam y, że nade­
słać trzeba w szystk ie  5 kuponów razem  
na 1 ogłoszen ie!

Korzysta jc ie  zatem . Kochani C zy te l­
nicy. ze sposobności bezp ła tnego  og ła ­
szania, wycina jc ie  kupony i nadsy ła jc ie  
w ra z  z teks tem  ogłoszenia (do 15 s łów ) 
do Administracji naszych  gaze t!

Rząd nie dopuści do 
ebniiki płac w górn ctwie

Warszawa. W dnfa 7 marca w Minister­
stwie Opieki Społecznej odbyła się konfe­
rencja pod przewodnictwem głównego in­
spektora pracy Klotta. na której omawiano 
sprawę Dłac robotniczych w górnictwie 
węglowem w Zagłębiu Dąbrowskiem w 
związku z wiadomościami otrzymanemi 
przez czynniki rządowe o zamiarze praco­
dawców przeprowadzenia obniżki płac od 
dnia 1 kwietnia br. W czasie konferencji ze 
strony przedstawicieli Rządu zostało pod­
kreślone, że zdaniem Rządu kwestia płac w  
Zagłębiu Dąbrowskiem. mimo. że na tym 
obszarze nie obowiazule przymusowe usta­
wodawstwo rozjemcze, winna być zała­
twiona w ten sam sposób jak na Górnym 
Śląsku. Podkreślono przytem. że niezale­
żnie od różnych ustaw płace na obszarze 
Zagłębia Dąbrowskiego i Śląskiego nie mo­
gą się zbytnio różnić. W sprawie zatargu w 
górnictwie węglowem na Górnym Śląsku 
komisja poiednawczo-roziemcza zbierze sie 
dnia 10 marca, dlatego też sprawa płac na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego powinna 
być uzależniona od orzeczenia komisji ślą­
skiej. Przemysłowcy nie dali definitywnej 
odpowiedzi i zastrzegli sobie możliwość 
zastanowienia się.

Ameryka pow iększa obieg dolarów. 
Nowy Jork. Zapowiedziano wypuszcze­

nie nowych biletów Federal Reserve Ban­
ku na sumę 2 miliardów dolarów.

A ja ?  J a  nie poznałem  sam  siebie, bo 
by łem  bliskim szału, radości i go ryczy .  
Z daw ało  mi się do tychczas ,  żem o niej 
zapomniał, a tu staje nagle przedem ną 
w olśniewającej piękności. Nie w ie­
działem  w tej chwili, czy  ją kocham, czy  
nienawidzę, m iałem  ty lko jedną myśl, 
że ta  czaru jąco  piękna kobieta  była  kie­
dyś moją żoną. i że tylko do mnie na­
leżeć powinna. Nie. z pew nością  nie 
miłość rodziła w e mnie takie myśli i u- 
czucia. ale raczej w ściek łość  i zajadłość, 
jakieś w rzące  pragnienie zem sty  i zapła­
ty  za  w szy s tk ie  gorzkie godziny nie­
szczęścia , jakie mi w  życiu  sp raw iła .  Nie 
m yśla łem  wcale po łączyć m y c h  losów 
z jej życiem  —  ale dzisiaj przynajm niej 
miałem spędzić kilka godzin w  jej to- 
w orzystw ie .. .  ty lko dzisiaj... miałem do 
tego p raw o  i czułem, że by łb y m  zdol­
ny  popełnić zbrodnię, a b y  upomnieć 
się o to p raw o.

W z ro k  jakim Cuchillo p a t rz y ł  teraz, 
miał w sobie coś dzikiego, n ienaw is tne­
go, okru tnego  praw ie. Na bladej jak. 
m arm u r  jego tw a rz y  w idać  było  cz e r ­
wone plamy.

(Ciąg dalszy uastapi.)



Kronika bieżącą
Piątek

marca

Święto Włóczni 
gwoździ P. Jezusa. 
10 męczenników w 
Sebaście około r. 317 
5w. Makarego, bisk.

Jerozolimskiego. 
Suchedniowy post. 
Słow.: Bożeslaw.

Jutro sobota, 11 marca: Św. Kata­
rzyny bonońskiej. panny Klaryski.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6.10; o godz. 17.40.
K s i ę ż y c a  o godz. 15,57; o godz. 5,42. 

•
Z historii śląskie'.

10 marca. 1923. W  województwie 
Śląskiem zaprowadzono markę polską 
jako jedynie prawny środek płatniczy. 
Marki niemieckie wycofano z obiegu. — 
1926. Magistrat miasta Król. Huty w y­
dał statut w przedmiocie poboru opłat 
szkolnych na pokrycie kosztów utrzy­
mania szkół zawodowych (kupieckiej i 
przemysłowej) w Król. Hucie, który 
wszedł w  życie wstecz od 1 stycznia 
1926 r.

*

W roku: 1613. Baron Jerzy  Eich i 
Friedstein wydzierżawił od brata Ru­
dolfa państwo Głogówek. — 1613. Umarł 
w e  wrześniu baron Baltazar Mettich i 
Czeczau. zostawił po sobie dwie córki 
i jednego syna Jana Krzysztofa. — i614. 
Cesarz Maciej wydał list majestatyczny 
d!a Śląska, który prawa religijne prote­
stantów ukrócił, z czego powstał spór 
religijny. — 1614 i 1628. Państwo rybnie 
kie składało się z miasta i 24 wsi. — 
1615. Baronowie Mettichowie sprzedali 
lasek „Bociniec" pod Markowicemi. —
1615. W tym roku panowały na Śląsku 
nadzwyczajne upały, i częste pożary 
zamieniały w gruzy miasta całe. — 1615 
P io tr  Goczałkowski sprzedał Jankowice 
klasztorowi w Rudach za 2 420 talarów.
1616. Pożar  zniszczył całe m iasteczkj 
Hułczyn, które było z  drzewa. — 1616. 
Jerzy  hr. Oppersdorff. drug; syn s ta ro ­
sty  krajowego Jerzego barona Oppers-, 
dorfia i matki Izoldy, hr. Waldstein. za­
ślubił Renignę baronównę Promnitz. —
1617. Jan Szeliga, wspomniany w 1610 
roku, został kanclerzem cesarskim. — 
1617. Nawrócony przed 4 laty książę 
cieszyński, został starostą krajowym 
Śląska, jednakże umarł jeszcze w tym 
samym roku — 1617. Po śmierci Karola 
II. księcia ziębickiego. protestanta, zno­
wu został protestancki książę Jan Kry­
styn brzeski starostą  prowincji śląskiej, 
ale pod warunkiem, iż się nie będzie 
sprzeciwiał biskupowi wrocławskiemu, 
który w swojem księstwie nyskiem nie 
chciał protestantyzmu. — 1617. W e W ro

W związku z wykiyciem talsylikatow znanego na całym śwlecie preparatu przeciwko 
chorobom reumatycznym, artretyernym ł podagrze

„T A B L E T K I TO G  AL**
niniejszem komunikujemy, iż falsyfikaty zostały już z lynku zupełnie wvcofane, wobec czego 
P. T. Publiczność może znów z pełnem zaufaniem żądać oryginalnych tabletek

„ T 0 6 A l “
Scott A Bowne, Fabryka preparatów Farmaeeutyeznvch.

W związku z wykryciem fa.syfikatów znanego na całym świecie mydła

n M G R B A 11
n'niejszem komun’kujemv. Iż falsyfikaty zostały już z rynku ztnełn le wycofane, wobec czego 
P. f. Publiczność może z..ów z pelnem zaufaniem ź.dać oryginalnego mydła

„H E R B A * *
Scott & Bowne. Fabryka pre-taiałów Farmaceutycznych.

Z cieszyńskiego.
Bony dla biednych 1 bezrobotnych.

Cieszyn. Miejski Komitet do spraw 
bezrobocia uprasza publiczność o za­
opatrywanie się w bony komitetu, które 
można otrzymać w magistracie 1 ptr. 
drzwi 2. Bony te po 5 gr za sztukę, o- 
ftarowane zamiast jałmużny biednym i 
bezrobotnym wymieni komitet na go­
tó w k ę  wszystkim biednym i bezrobot­
nym. zamieszkałym w Cieszynie, wzgl. 
Świetlica dla bezrobotnych wymieni 
każdy bon na szklankę herbaty, kawy 
łub bułkę. Komitet apeluje do publicz­
ności. aby nie dawano bied. i bezrobot­
nym jałmużny w gotówce, którą ci w y­
dają po wfększei części na rzeczy zby­
teczne n. p. wódkę, papierosy i t. p.. 
tylko w bonach, przez co żebranina 
przeważnie pozamiejscowych elemen­
tów znacznie s>ę zmniejszy. Bony mo­
żna otrzymać również od inkasentów 
miejskich. (c)

Z Towarzystwa Teatru Polskiego.
Cieszyn. W  sobotę 11 marca br. o 

godz. 19 (7 wieczorem) wystąpi gościn­
nie Teatr  Miejski im. Jul. Słowackiego 
w Krakowie ze znakomitą aktualną 3- 
aktową komedją Ebermayera i Camner- 
lohra p. t. ..Gotówka*' w przekładzie Wł. 
Krzemińskiego, w opracowaniu scenicz- 
nem J. Karbowskiego. W głównych ro­
lach wystąpią Krystyna Ankwicz.^ Tad. 
Burnatowicz. Zygm. Kułakowski, Józef 
Leli w a, Tad. Białkowski i in. Początek 
punktualnie o godz. 19. Bilety już do na­
bycia w księgarni Nowe Kresy — w dniu 
przedstawienia o godz. 18 w kasie tea­
tralnej. (c)
Wspaniały rozwól L. O. P. P. w pow. 

cieszyńskim.
Cieszyn. 27 ub. m. odbyło się w Cie­

szynie doroczne walne zgromadzenie 
komitetu powiatowego L. O. P. P. W 
roku sprawozdawczym  uczyniła L. O. 
P. P. duży krok naprzód w swym roz­
woju. Utworzono 10 nowych kół miej­
scowych z 750 członkami rzeczywisty­
mi, urządzono kilkanaście imprez pro­
pagandowych i 50 odczytów po części

z przeźroczami. Mimo. że powiat cie­
szyński jest słabo uprzemysłowiony i 
mimo zubożenia ludności na wsi wsku­
tek panującego kryzysu osiągnięto w o- 
kresie sprawozdawczym imponujący do­
chód w kwocie 13.304 zł 89 gr. Z osią­
gniętych dochodów przekazano komite­
towi wojewódzkiemu — 12 089 zł 75 gr. 
zaś 1.215 zł. 14 gr. rozchodowano w ko­
mitecie powiatowym. Według programu 
przedłożonego na walne:n zgromadzeniu 
zamierza zarząd komitetu w r. 1933 poza 
zakładaniem dalszych kół, w erbowa­
niem członków i zbieraniem datków 
rozwinąć szeroka akcie w dziedzinie 
propagandy obrony przeciwgazowej, i 
prowadzić w szkołach kursy modelar­
stwa lotniczego. Ze złożonego sprawo­
zdania wynika, że L. O. P. P. na terenie 
Cieszyna, i powiatu cieszyńskiego roz­
wija się z rozmachem, program zaś na 
rok 1933 daje gwarancje, że rozwói nie 
będzie hamowany, lecz owszem bedzie 
postępował dalei naprzód. Prezesem ko­
mitetu został wybrany ponownie staro­
sta cieszyński, p. W ładysław  Kutzner.

Padła ofiarą wyrafinowanych oszustów
Bielsko. Dnia 7 bm. przed południem 

około godz. 10 w ogrodzie zamkowym 
nieznany dotychczas sprawca zaczepił 
niejaką Annę Madziową z Jaw orza  i w 
toku rozmowy wręczył jej paczkę, o- 
świadczając. że ją właśnie znalazł i żc 
zawiera ona dolary. Następnie polecił 
jej paczkę otworzyć i podzielić się ze 
znalezionemi pieniądzmi. Madziowa po 
odbiorze paczki rozerwała ją. lecz pie­
niędzy w niej nie znalazła, a na jej u- 
wagę. że w paczce niczego niema, nie­
znajomy począł krzyczeć, że ona pienią­
dze skradła. Madziowa na swoje uspra­
wiedliwienie otworzyła torebke ręczną 
i powiedziała, że oprócz 100 zł., które 
posiada, żadnych innych pieniędzy nie­
ma. a w  paczce doręczonej również 
pieniędzy nie było. Podczas tej kłótni 
przystąpił do nich drugi nieznany męż­
czyzna. najprawdopodobniej wspólnik 
pierwszego, i po krótkiem porozumieniu

f Się pierwszy skradł MadzioweJ z toreb-l 
ki 100 zł. w dwu banknotach po 50 zł* 
poczem obaj spraw cy zbiegli w kierun­
ku Białej. (C

Zawiedzione nadzieje.
Bielsko. W  nocy na 6 bm. około g. 

1-ej nieznani dotychczas sprawcy po 
wyłamaniu drzwi weszli do składu su­
kna Rapnaporta w Bielsku, przy ul. Sik- 
sta 4. Tam rakiem rozpruli boczną 
ścianę kasy ogniotrwałej, która jednak 
była zupełnie pusta. Sprawcy zbiegli w 
niewiadomym kierunku. (c)

Kradzież mieszkaniowa.
Drogomyśl. W  nocy na 6 bm. po wy­

biciu szybv w oknie weszli n.eznani 
spraw cy do mieszkania Alojzego W a- 
loszka w Drogomyślu i skradli większą 
ilość garderoby męskiej, niklowy zega­
rek marki „Langendor** wraz z łańcusz­
kiem. wysoki* buty z cholewami, parę 
czarnych trzewików męskich, pare trze 
wików damskich i kalosze, łącznej w ar­
tości około 500 zł. (c)
Z działalności koła Macierzy Szkolnej.

Kończyce Wielkie. Kolo odbyło w  
lutym br. swe walne zgromadzenie. Na­
rząd zdał najpierw sprawozdanie z 
działalności za rok 1932. Koło liczy o- 
becnie 82 członków i odbyło w ciągu 
roku 1 zgrom, walne. 6 posiedzeń za­
rządu. 2 przedstawienia. 1 festyn. 1 za­
bawę. 3 uroczystości narodowe oraz 1 
wycieczkę, wygłoszono 6 odczytów. Bi- 
bijoteka koła liczy obecnie 398 dzieł w 
482 tomach, przeczytano 1115 dzieł. Do­
chody koła. szczuplejsze w ubiegłym ro 
ku. obrócono na rozszerzenie biblioteki 
oraz na wsparcia dla ubogiej dziatwy. 
Majątek koła wynosi obecnie przeszło 
2000 zł. Na wniosek komisji rewizyjnej 
udzielono usteouiącemu zarządowi ab­
solutorium. Następnie wybrano zarząd 
ten sam jednogłośnie. W ybrano rów­
nież komisje rewizyjną oraz delegatów 
na walne zgrom, towarzystwa. Następ­
nie uchwalono zakuoić nową. obszer­
niejszą szafę na książki, oraz że zarząd 
przeznaczy pewną kwotę na ..Akcje po­
mocy szkolnictwu polskiemu zagranicą*4. 
Po załatwieniu tvchże spraw formalnych 
wygłoszono 2 odczyty z obrazami świetl 
nemi: 1. Górny Śląsk (ks. Kukla) oraz 
2. Matejko (p Bagiński). Zarząd koła 
dziękuje za okazane mu zaufanie i po­
moc w urzeczywistnieniu celów, jakie 
Macierz sobie zadała i prosi o dalszą 
pamięć. (c)

Podziękowanie.
Pogwizdów. Zarząd koła Macierzy 

Szkolnej składa tą drogą serdeczne po­
dziękowanie członkom za starania około 
urządzenia balu. za ofiarowane dary 
oraz gościom za liczne przybycie. Do­
chód z balu wynosi 448 zł. Czysty zysk 
342 zł. który przeznaczono na spłacenie 
długu. (c)
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cławiu na zjeździe książąt, złożył Śląsk 
hołd królowi Ferdynandowi czeskiemu, 
któremu cesarz Maciej był odstąpił 
Czechy i Śląsk (1611). jako swemu ku­
zynowi księciu styryjskiemu.

Czterdziestu świętych 
M eoem itów .

(10 marca).
W różenie z tego dnia o mrozach, po­

chodzi pewnie od tego. że owych czter­
dziestu męczenników, którzy się śmia 
ło chrześcijanami wyznawali, wrzucono 
nago w zamarzłe jezioro i przez całą 
noc w niem ich trzvmano. a na brzegu 
łaźnię blisko dla tego napalono. żebv 
który dla swej srogiej męki odstąpiw­
szy Chrystusa, do ciepłej łaźni uciec 
chciał. Nazajutrz, gdy jeszcze żvwi zo­
stawali. wywłóczono ich z wody i ko- 
śei tłuczono, w której to męce, gdv P a ­
nu Bogu ducha oddali, ciała ich palono 
1 w wodę rzucano.

Czterdziestu Męczenników jakich, 
Czterdzieści dni po nich takich.•
Kiedy na 40-stu Męczenników marznie. 
10  jeszcze czterdzieści nocy przymarz-

nie.

Kalendarzyk podatkowy 
na marzec.

W  marcu płatne są następujące po­
datki bezpośrednie;

Do dnia 15 marca — zaliczka mie­
sięczna na podatek przemysłowy, w 
wysokości podatku, przypadającego od 
obrotu, osiągniętego w miesiącu lutym 
rb. przez przedsiębiorstwa handlowe 1 i 
II kategorji i przemysłowe 1—V kate­
gorii. prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe, oraz przez przedsiębiorstwa 
spraw ozdaw cze;

Do 15 marca — t zaliczka kwartalna 
na podatek przemysłowy od obrotu za 
IV kwartał 1932 r.. przypadająca od po­
zostałych płatników podatku przemy­
słowego. niewymienionych w poprze­
dnim ustępie.

Podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, em erytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę, w terminie do dni 7 
po dokonaniu potrącenia podatku.

Do 15 marca — zaliczka miesięczna 
na poczet nadzwyczajnego podatku od 
dochodu osiągniętego przez notariuszy 
(rejentów), pisarzy hipotecznych i ko­
morników w miesiącu lutvm rb.

Do 15 marca rb. — wplata lĄ częśd  
różnicy w podatku dochodowym od upo

sążeń służbowych, wynikającej z kumu­
lacji uposażeń otrzymanych w ciągu 
1932 r. od różnych służbodawców.

Do 5 marca rb. — podatek od ener­
gii elektrycznej, pobrany przez sprze­
dawcę energ.i elektrycznej w czasie od 
16—28 lutego rb . : do dnia 20 marca rb. 
— tenże podatek, pobrany przez sprze­
dawcę energji elektrycznej w ciągu 
pierwszych 15-tu dni marca rb.

Do 31 marca — opłaty od schowków 
(safetów) pobrane na rzecz bezrobot­
nych przez przedsiębiorstwa da ące w 
najem schowki w miesiącu lutym 1933 r.

Do 15 marca — wpłata przez produ­
centów żarówek elektrycznych opłat na 
rzecz bezrobotnych od żarówek sprze­
danych na rynku wewnętrznym  w mie­
siącu lutym 1933 r.

Ponadto płatne są w marcu rb. zale­
głości odroczone lub rozłożone na raty 
z terminem płatności w marcu r b . tu­
dzież podatki, na które płatnicy otrzy­
mali. nakazy płatnicze również z termi­
nem płatności w tym miesiącu.

— Rocznica śmierci śp, ks. biskupa 
Bandurskiego. Dnia 6 bm. J. E. ks. a r ­
cybiskup Romuald Jałbrzykowski od­
prawił uroczyste nabożeństwo żałobne 
za duszę śp. ks. biskupa W ładysław a

Bandurskiego z powodu pierwszej żało­
bnej rocznicy jego zgonu. Na nabożeń­
stwie byli obecni przedstawiciele władz 
wojskowych i cywilnych, liczne delega­
cje związków i zrzeszeń oraz tłumnie 
zgromadzona ludność miasta Wilna. Po 
nabożeństwie zostały złożone wieńce 
na grobie śp. ks. biskupa w bazylice 
katedralnej. W przeddzień uroczystości 
kościelnych odbyła się uroczysta aka- 
demja ku czci Zmarłego, podczas której 
przemawiali gen. broni Luc.an Żeligow­
ski i ppłk. Dobaczewski.

— Wielki spadek ruchu emigracyjne­
go z Polski. W ciągu trzech ostatnich 
lat zaznaczył się wielki spadek ruchu 
emigracyjnego z* Polski. Podczas gdy 
w roku 1929 wyjechało z kraju ogółem 
243 442 wychodźców, w roku 1930 licz­
ba ta zmalała do 218 442. w roku 1931 
wyniosła już tylko* 76 005. w roku 1932 
zaś wyjechało zaledwie 21 380 emigran­
tów. Tak więc w okresie trzyletnim 
ruch emigracyjny z Polski zmniejszył 
się przeszło dziesięciokrotnie.

Jak wynika z danych dotyczących 
emigracji do poszczególnych państw, do 
Niemiec np. wyjechało z Polski w 1929 
roku 87 247 emigrantów, w roku 1932 
zaś 389 osób. tj. blisko 225*razy mniej. 
W zrost emigracji dal się zaobserwować



Nie podoba Im sio polskie 
gimnazjom w Bytomiu.

jedynie w ruchu wychodźczym do P a ­
lestyny, podczas gdy w roku 1929 w y­
jechało tam z Polski 1 883 emigrantów, 
w  roku 1932 liczba ta wzrosła do 2 877 
osób.

— Angielska pielgrzymka do Często­
chowy. Pod osobistem przewodnictwem 
ks. biskupa Dobsona, sufragana diecezji 
liverpoolskiej, zapowiedziana jest na 
wrzesień rb. pierwsza angielska piel­
grzymka do Częstochowy na uroczy­
stość Narodzenia N. M. P. Po drodze 
pielgrzymka zwiedzi Gdynię, Gdańsk i 
W arszawę, a następnie, po zwiedzeniu 
Krakowa i jego pamiątek, zatrzym a się 
na krótki pobyt w  Poznaniu i Gnieźnie. 
Ogółem pielgrzymka bawić będzie w 
Polsce przez dwa tygodnie. Łącznie z 
tą pielgrzymką ma przybyć do Polski 
wycieczka na krótki czas obejmująca 
zwiedzenie Gdyni, Gdańska i W arsza­
wy.

Województwo śląskie.
Uchwały rady wojewódzkiej.

Ś ląska R ada W ojew ódzka na posiedzeniu z 
dnia 9 m arca uchw aliła projekt u staw  o rybo łó - 
stw ie, o kw alilikaciach zaw odow ych osób tru ­
dniących się sam odzielnie kuciem koni o raz  pro­
je k t u staw y  w  sp raw ie  sp rzedaży  nieruchom o­
ści skarbu  śl. m. Skoczow a. N adto R ada W oje­
w ódzka uchw aliła zm ianę nazw y  zak łada dla 
um ysłow o chorych  w  Lublińcu 1 w  Rybniku na 
Z akład  Psych, w  Lublińcu w zgl. w  R ybniku. 
N astępnie uchw aliła p ro jek t budow y m ostu żel. 
d rogow ego na przedłużeniu ul. Strzelnicze] w  
B ielsku, w reszcie  zatw ierdzono  uchw ałę w ydz. 
gminy w  K oniakow ie w spraw ie  zaciągnięcia 
pożyczki w  K. K. O. m. C ieszyna w kw ocie 6.000 
zł. Ponadto  zała tw iono szereg  sp raw  kom unal­
nych 1 osobow ych.

* Koszta utrzymania droższe. Komi­
sja pary tetyćina do ustalenia wskaźni­
ka drożyźnianego na ostatniem posie­
dzeniu ustaliła, że koszta utrzymania ro­
dziny pracowniczej na Śląsku w mie­
siącu lutym rb. w porównaniu ze stycz­
niem zwiększyły się o 1,99 proc.

* Zniżki kolejowe na podróż do 
Włoch. Konsulat włoski donosi: Z oka­
zji Roku św iętego od dnia 25 marca rb. 
do 2 kwietnia 1934 będą udzielane piel­
grzymom, udającym się do Rzymu, na­
stępujące zniżki na kolejach włoskich. 
1. Zniżka 50 proc. dla podróżnych poje- 
dyńczo; 2. zniżka 70 proc. dla grup piel­
grzymów składających się najmniej z 25 
osób. Bilety zniżkowe będą miały waż­
ność 30 dni i będą mogły być przedłu­
żone za opłatą 2 proc. taksy za każdy 
dzień, jednak najmniej 10 proc. Piel­
grzymom, którzy po przybyciu do Rzy­
mu, zechcą udać się do następujących 
miast, a mianowicie: Torino (Turynu), 
Milano (Mediolanu), Venezia (Wenecji), 
Firenze (Florencji). Napoli (Neapo­
lu) i Bari (Baru), gdzie znajdują się naj­
słynniejsze relikwie Zbawiciela, będą u- 
dzielane te same zniżki kolejowe.

* Pociąg popularny do Zakopanego > 
Zwardonia. Dyr. katowicka uruchamia w 
sobotę, dnia 11. marca 1933 roku po­
pularny pociąg wycieczkowy po ce­
rach  zniżonych z Katowic do Zakopane­
go oraz pociąg wycieczkowy z Kato­
wic do Zwardonia, dnia 12 marca br. 
W yjazd pociągu do Zakopanego w so­
botę o godz. 13.55. przyjazd do Zakopa­
nego o godz. 20.45. Pociąg wycieczko­
wy zatrzym ywać się będzie w Mysło­
wicach i w Oświęcimiu. Wyjazd z My­
słowic o godz. 14.06. z Oświęcimia o 
godz. 14,42. W yjazd powrotny z  Zako­
panego nastąpi w niedzielę, dnia 12 mar­
ca rb. z przyjazdem do Katowic o godz. 
23,04. Pociąg wycieczkowy z Katowic 
do Zwardonia odchodzi w niedzielę, 
dnia 12 marca rb. i zatrzymywać się bę­
dzie w Katowicach-Ligocie. Pszczynie 
j Dziedzicach. Wyjazd z Katowic o godz. 
7 35. z Pszczyny o godz. 8.06 a z Dzie­
dzic o godz. 8.20 z przyjazdem do Zwar­
donia o godz. 9.42. Wvjazd powrotny ze 
Zwardonia o godz. 19.52 z przyjazdem 
do Katowic o godz. 23.05. Cena biletu 
na przejazd tam i z powrotem z Kato­
wic do Zakopanego 10.80 zł. lo Zwar­
donia 6.20 zł. Przejazd w wygodnych 
wagonach pulmanowskich klasy 111 z 
miejscami numerowanemu W wagonach 
stoliki do gry bridża. W pociągu wagon 
„Bufet" oraz orkiestra jazzowa. Po- 
zarniejscowi uczestnicy pociągu w y­
cieczkowego otrzymają na podstawie 
biletu wycieczkowego na pociąg popu­
larny specjalny bilet blankietowy klasy 
III za połowę ceny na przejazd z miej-

Katowice, 10 marca.
Jak  nam donoszą z Bytomia, wybor­

cze zwycięstwo hitlerowców spowodo­
wało dalszy wzrost nienawiści antypol­
skiej wśród Niemców. Znamiennym ob­
jawem tego jest pojawienie się na uli­
cach Bytomia plakatów hitlerowskich,

sca zamieszkania do Katowic i z powro­
tem. W Zakopanem noclegi zapewnio­
ne po zniżonych cenach. W  Zakopanem 
i Zwardoniu różne imorezy sportowe i 
rozrywkowe. Bliższe szczegóły w pro­
gramach wydawanych przy kasie.

Z Katowickiego
Bezczelność niemiecka.

Katowice. W dniu wczorajszym mie­
szkańcom Katowic powrzucano do mie­
szkań zaproszenie na jakiś odczyt, po­
łączony z wyświetlaniem przeźroczy, 
który ma być poświęcony omówieniu 
wszelakich chorób, ze specjalnem u- 
względnieniem przypadłości kobiecych. 
Zaproszenia te zostały ułożone w yłącz­
nie w języku niemieckim tak, jakby w 
Katowicach Polacy nie istnieli. Edward 
Reil, podpisany na zaproszeniu, winien 
chyba wiedzieć, gdzie się znajduje i ja­
ki język w Polsce jest powszechny i o- 
bowiązujący. Mamy dość własnych 
prowokatorów z mniejszości niemiec­
kiej i wyprosić sobie musimy podob­
nych p. Reiłowi nabytków aż z W ie­
dnia. W ładze bezpieczeństwa publicz­
nego winny bliżej zainteresować się o- 
wym „ptaszkiem44, temwięcej, że zacho­
dzić tu może możliwość oszustwa i szal­
bierstwa ze strony p. Reila, reklamują­
cego się jako cudowny lekarz w szyst­
kich chorób, trapiących ludzkość. Zna­
my się na takich „cudotwórcach44, mając 
ich dość na Śląsku, to też z lekkiem ser­
cem i bez żalu przyjmiemy wiadomość, 
gdy policji uda się przekonać owego 
„dobroczyńcę44 ludzkości — że w ybrał 
sobie zupełnie nieodpowiedni teren dla 
nabijania ludzi w karafkę i naciągania 
ich.

►Zebranie delegatów Związku właścicieli 
nowych domów.

Katowice. W niedziele, dnia 12 bm.
0 godz. 10 przed południem odbędzie się 
w Katowicach w lokalu p. Nalepy .Grand 
Restaurant44 przy ul. Kościuszki 38 zjazd 
delegatów i zarządów kół Związku w ła­
ścicieli nowych domów na wojewódz­
two śląskie. Na zjeździe będą omawia­
ne ważne sprawy, dotyczące katastrofal 
nego położenia właścicieli nowych do­
mów. znajdujących się nad brzegiem ru­
iny oraz wygłoszone zostaną referaty 
przez zaproszonych prelegentów.

Wieczornica sokola.
+  Katowice - Załęże. Tow. gimna­

styczne „Sokół44 w Załężu urządza w 
niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 18 na sali 
Świtały w Załężu wieczornicę sokolą, 
połączoną z zawodami międzygniazdo- 
wemi, ćwiczeniami 1 przedstawieniem 
teatralnem. Odegrana będzie wesoła ko- 
med a „Narzeczony w szafie4*. Zawody 
odbędą się pomiędzy gniazdami Załęże
1 Bogucice na przyrządach o nagrodę 
gniazda Załęża. Otwarcie kasy o godz. 
5.30, początek punktualnie o godz. 18. 
Ceny miejsc: 1. 99 gr.. II. 49 gr. P ierw ­
sze to popisy naszych sokołów w tym 
roku. pierwsze to nasze występy, to też 
spodziewamy się. że obywatelstwo zro­
zumie dążenia i poprze szlachetne cele. 
A cel „Sokoła44 to: „Zdrowej duszy 
stworzyć zdrowe ciało na mieszkanie".
Powstańcy przeciw zakusom niemieckim

+  Katowice - Ligota. W niedzielę 5 
marca rb. odbvło się zebranie miesięcz­
ne miejscowej grupy Zw. Powst. Śląsk., 
któremu przewodniczył prezes grupy p. 
Jezela. Po wstępnych formalnościach 
porządku obrad członkowie wraz z za­
rządem protestowali jak najenergiczniej 
przeciw zakusom i wrogim wystąpie­
niom niemieckiego kanclerza Hitlera i  
jego junkrów, czychających na naszą 
Ojczyznę i jej granice zachodnie. Człon­
kowie. chcąc dać dowód solidarności i 
przywiązania do swej ojczyzny, uchwa­
lili odpowiednią rezolucję. Dalej człon­
kowie domagali się, by władze i miaro­
dajne czynniki karały jak najsurowiej

których treścią sa pogróżki antyżydow­
skie i antypolskie. W szczególności na 
plakatach tych hitlerowcy bytomscy za­
powiadają, że jednym z najbliższych ce­
lów hitlerowskiej akcji na terenie By­
tomia będzie „zrobienie końca z pol- 
skiem gimnazjum w Bytomiu"!?

za ukazające się w  gazetach artykuły, 
rażące ludność polską, jak również, by 
raz skończyć z kampanią brud. i oszczer 
czej „Katowicerki44, która pozwala so­
bie na szpaltach swego pisma na tego 
rodzaju karygodne wystąpienia. Po wy 
czerpaniu porządku obrad prezes p. Je­
zela zamknął zebranie hasłem powstań- 
czem „Cześć Ojczyźnie".

Z Król Huty
Z sali sądowe].

W  dniu 17 lutego 3 osobników a to 
Jan Schubert. Ernest Krawczyk i Piotr 
Stokowy dokonali napadu na świetlicę 
bezrobotnych w Król. Hucie, rozbijając 
urządzenie świetlicy. Epilog tej sprawy 
rozegrał się dziś w sądzie grodzkim, 
który po przeprowadzeniu rozprawy 
skazał wszystkich trzech po 6 miesięcy 
więzienia, (kr.).

Z Swie*ochłowIckte«o
Wybuch gazów w  hucie „Pokój44.
W czoraj około 10 minut po spuście 

szarży na wielkim piecu nr. 1 w hucie 
„Pokój44 o godzinie 18.17 nastąpiło prze­
żarcie ścian pieca na wysokości dysz. 
wskutek czego roztopiony surowiec i żu­
żel dostały się do kanału, powodując 
wskutek dysocjacji pary wodnej cztery 
po sobie bezpośrednio następujące wy­
buchy. Siła wybuchu bvła tak znaczna, 
że kilka szyb w sąsiednim budynku huty 
wypadło. Na miejscu w kilka chwil po 
wybuchu zjawił się naddyrektor Absa- 
lon z szefem oddziału wielkich pieców 
i zastępcą kierownika huty. Została za­
alarmowana straż ogniowa i pogotowie 
gazowe, a zbierająca się na ulicach pu­
bliczność nie dopuszczała na miejsce 
wypadku policja. Sytuacje zdołano na­
tychmiast opanować przez odcięcie 
cowperów. zamknięcie przewodów gazu 
wielkopiecowego i ugaszenie palącego 
się gazu. W ypadku w ludziach na szczę­
ście ani na terenie huty, ani poza nią nie 
było.

S traty materialne nie są wielkie i 
wielki piec po dokonaniu reperacji bę­
dzie mógł bvć uruchomiony już prawdo­
podobnie 10 bm., t. j. dziś o godz. 6-tej 
rano. (ś)

Turnusowe urlopy w hucie „Silesia".
Llplny. W  środę u komisarza demo- 

bllizacyjnego w Katowicach odbvla s?ę 
konferencja w sprawie wniosku hutv 
.,Silesia'4 w I.’pinacli o turnusowe urlo­
py na przeciąg trzech tygodni 38-ta ro- 
no’niKf'w P t wysłuchaniu stron koim- 
,-,irz demobih/acyjny zgodził się na prze 
pr jwadzenie p ow yższych  zmian.

Z Rybnickiego
Dyżur lekarski.

Rybnik. W niedzielę, dnia 1 2marca 
rb. dyżur-lekarski pełnić będzie dr. Pie- 
chna.
Zjazd powiatowy gospodyń wiejskich.

Rybnik. Zjazd powiatowy gospodyń 
wiejskich odbędzie się w Rybniku 12 
marca rb. o godz. 15 w szkole rolniczej 
7 następującym porządkiem obrad: 1. za 
gajenie; 2. sprawozdanie z czynności 
koła gospodyń w Jankowicach; 3. refe­
rat inż. p. Gawlikowskiego: „Rola go­
spodyni na wsi44; 4. referat p. W łosika: 
„Czy w arto uprawiać w arzyw a?44; 
5. zgłoszenia o założenie kół w powie­
cie rybnickim; 6. rozdanie nasion; 7. wol 
ne głosy. Na zjazd ten najuprzejmiej za- 
prąsza się gospodynie z córkami i są­
siadkami.

Zgon starej czytelniczki.
Borowawieś. Zmarła tutaj w pode­

szłym już wieku 68 lat. obywatelka An­
tonina Kurpasowa z domu Skowron. 
Uroczysty pogrzeb odbył się w ubiegłą 
sobotę. Zmarła była wzorową katolicz­
ką. Od długich lat abonowała ona „Ka­
tolika" mimo trudnego położenia mate­
rialnego. N. o. w p.

Sprawy towarzystw.
Kończyce. W  niedzielę. 12 m arca o godz. 15 

odbędzie się na sali pana S tarow icza  w alne ze­
bran ie  N. Cli. Z. P . R eferen t przybędzie. O licz­
ny udział członków  i gości up rasza  Z arząd .

K atow ice. M iesięczne zebran ie  Kat. Koła Ab­
stynen tów  przy  kościele NMP. odbędzie się w 
niedzielę, dnia l2  m arca  br. o godz. 17.30 (5.30) 
w  Domu Zw iązkow ym . R efera t w ygłosi ks. 
Pniok. Z aznacza się, iż podczas postu zebran ia  
odbyw ać się będą o godz. 17.30 U prasza się o 
jaknajliczniejszy  udział w szystk ich  członków  o- 
raz  zw olenników  trzeźw ości. Posiedzenie za­
rządu odbędzie się w e w torek , 14 m arca br. o 
godz. 19,30 w  sek re ta riac ie  S tow . A bstynenck 'ch  
K atow ice, tri. Ks. D am rota 8.

SzarleJ. W  niedzielę, 12 m arca  o godz. 13 
odbędzie się w  lokalu p. S prusia  zebran ie  m iej­
scow ego koła  N. Ch. Z. P . R eferen t przybędzie.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
Niedziela 12 marca 1933 r.

K łodnica. O godz. 15 m iesięczne zebranie 
członków  koła m iejscow ego w  szkole.

Poniedziałek  13 m arca  1933 r .
K atow ice. K onferencja p rezesów  kół miejsco­

w ych pow. katow ick iego  oraz  obw odu miko- 
łow skiego i m ysłow ickiego Z. O. K. Z. o godz. 
17-ej na sali Sejm iku P ow iatow ego  w K atow i­
cach (gm ach S ta ro s tw a ) ul. M arszałka  P ilsud- 
sk ;eigo 45.

Kalendarzyk zebrań Związku Poszko* 
dowanych Uchodźców Śląskich.

Niedziela, dnia 12 marca 1933 r.
K ochłow lce. W alne zebran ie  o godz. 15 w  lo­

kalu p. M azurka.
Lubliniec. W alne zebranie o godz. 14 w  lo­

kalu p. S tryczka .
Król. Huta. W alne zebran ie  o godz. 15 w lo­

kalu p. S tarzyńsk iego  naprzeciw  kościoła św. 
Jadw igi.

Ze Związku Uchodźców Śląskich.
Z arząd  głów ny Zw iązku U chodźców  Ś lą­

skich uprasza  w szystk ich  uchodźców  śląskich 
w szystk ich  uchodźców -rolników  na parcelach  z 
parcelach m ajątków  państw ow ych  o zgłoszenie 
się w  b iurze Zw iązku w  K atow icach, ul. S łow ac­
kiego 14. m ożbw ie w  dniach najbliższvch.

K atow lce-C entrum . W  niedzielę, dnia 12 m ar­
ca o godz. 14.30 odbędzie się w  K atow icach na 
sali „O astronom ja44, ul. P aw ła  m iesięczne zeb ra ­
nie filii Zw. Uch. w  K atow icach. Na porządku 
obrad  spraw ozdanie delegacji do W arszaw y  i 
inne b. w ażne sp raw y .

Łagiewniki ś l .  W  niedzielę, dnia 12 bm. o 
godz. 17 odbędzie się na sali p. Kokota nadzw y­
czajne zebranie filji Zw. Uch. Sl. R eferen t za ­
rządu głów nego przybędzie.

Zebrania Związku Górników Z. Z. P.
W  niedzielę, dnia 12 m arca  br. odbyw ać się 

będą zebrania filijne. konferencje obw odow e i 
konferencje karte lu  zw iązkow ego z udziałem  

referentów  zw iązkow ych w niżej podanych m iej­
scow ościach. na k tó re  zap rasza  się członków  z 
prośba o liczne przybycie.

Król. H uta, filja III m aszyn, zebran ie  o godz. 
14 w lokalu Zw m etalow ców .

Św iętochłow ice. Z ebranie o godz. 17 w  loka­
lu p. F rom m era.

W y ry . Zebranie o godz. 15.30 w  lokalu p. 
W a lica

Łaziska Dolne. Z ebranie o godz. 16 w  lokalu 
stare j szkoły.

C horzów . Z ebranie o godz. 16 w lokalu p. 
M orcinka.

K ochłow lce. Z ebranie o godz. 17 w  lokalu p. 
M azurowej.

Hajduki W ielkie: Z ebranie o godz. 14 w  lo­
kalu Domu Zw iązkow ego.

K atow ice II. Z ebranie o  godz. 14 w  lokalu p. 
R zychonia.

Ruda filia I. Z ebranie o godz. 13 w  lokalu p. 
Leipiarczyka.

Nowa W ieś. K onferencja obw odow a w N o­
w ej W si odbędzie sie o godz. 10 na sali p. B re- 
nerowel. ul. Poniatowskiego. W konferencji b ie­
rze udział dw óch członków  delegatów  zarządu 
filijnego.

M ysłowice. Konferencja obw odu Katowice- 
M ysłow ice o godz 10 w lokalu p Ju ra n k i p rzy  
N owym Rynku. W  konferencji b ierze udział 
dw óch członków  jako delegatów  z każdego za­
rządu filijnego. Na porządku obrad sp raw a w y ­
boru delegatów  na w alne zebranie Związku.

M ysłow ice. K onferencja zarządów  filijnych 
m ężów  zaufania, radców  zak ładow ych , orzvna- 
leżnvch do kopalni M ysłow ice o godz. 12. Z araz 
po konferencji obw odow ej na sali p. Ju rauka. 
Na p o rz ą d k u  obrad sp raw a w yborów  rady  za­
kładow ej na kop. M ysłow ice.

Król. H uta. Zebranie kartelu  o godz. 10 w  lo­
kalu p. Pawliczka. przy ul. Styczyńskiego L

Nadesłane.
P aw łów  koło B ielszowic. D ługoletnia agen t­

ka, w dow a p. Magdalena Żurow a, obchodzi w  
dniu 10 m arca br. 75-lecie urodzin. Z tej okazji 
sk ładają  życzetpa szczęścia, zdrow ia, b łogosła­
w ieństw a Bożego oraz długiego Jeszcze życia 
apent Piotr NIedurny w Paw łow ie oraz Inka­
sent w ydawnictwa „Katolika4* Św ięty. Szcze­
gólne ty czen ia  od w ydaw nictw a „K atolika41.

Każda łyżka.
Emulsji T ranow e] S co tt & B ow ne zaw iera  tak 
drogocenne substancje, lakierni są w itam iny i 
fosfor, potrzebne dla rozw oju i w zm ocnień,a o r­
ganizmu dziecięcego. P o  kilku tygodniach uży­
cia Emulsji T ranow ej S co tt & B ow ne oczy 
dziecka sta ją  się czyste , mięśnie rnocn eisze ; 
dzieci stają się w eselsze i żyw sze. Em ulsja T ra ­
now a S co tt & B ow ne jest la tw ostraw na  i o na 
der przyjem nym  sm aku. P raw dziw a Em ulsja 
T ranow a S cott & B ow ne Jest do nabycia po zni­
żonych cenach: podw ójna flaszka po 4,50 zł, nor- 
m aina flaszka 3 zł.



Z Slaska Opolskiego.
Listy kandydatów do seimiku prowincjonalnego, sefmików 

powiatowych oraz do rad miejskich i gminnych.
1. Lista polska do sejmiku prowincjo­

nalnego.
1. Arka Bożek, rolnik i wójt z M ar­

kowie.
2. Franciszek Trabalski, robotnik z 

Zabrza.
3. Jan Wawrzynek, oberżysta ze 

Strzelec.
4. M arja Cypkow a z Miechowie.
5̂  Franciszek M yśliwiec, rolnik ze

Sprzęcie.
6. Antoni Nogosek, inwalid z Opola.

2. Listy polskie do sejmików powiatow.
Powiat bytomski.

(Lista Polska (Polenliste.)
1. Józef Laszczyk z Miechowie. 2. 

Jan Bogacz z M ikulczyc. 3. Paw eł 
Kwoka z W ieszow y. 4. August poloczek 
z Górnik. 5. Michał Szulierz z Bobrku- 
Karbu. 6. Franciszek Szczygieł z Mie- 
dar. 7. Franciszek Pudło z Grzybowic.
8. Jakób Liszka z Szom bierk. 9. F ran ­
ciszek Śliwka z M ikulczyc. 10. P aw eł 
Jagła z Rokitnicy. 11. W ilhelm Szulik z 
Miechowie. 12. W alenty  R ygiel z Bobr- 
ku-Karbu.

Powiat dobrodzieński.
(Lista Polska.)

1. Józef Bieniek, rolnik z Bzińca. 2 
Roch .faiszczok, rolnik z Sierakow a. 3 
P io tr W ycka, m urarz z Gajdów. 4. RO' 
bert Kubot. robotnik z Dobrodzienia. 5 
Grzegorz Bainkowski, rolnik z Ligoty

Powiat gliwicki.
(Lista Polska.)

1. Leopold Mika z Żernicy. 2. F ran ­
ciszek Naszczyk z Łubku. 3. P io tr Gaj­
da z Czechowic. 4. Jan Piotrowski z Ko- 
tliszowic. 5. W alenty Łapa z O stropy.
6. Franciszek Michalik z Szalszy. 7. Ema 
nuel Kruszę z Leboszowic.

Powiat kozielski.
(Lista Polska.)

1. Józef P lanetorz, chałupnik z Czy- 
szek. 2. Alojzy Pazurek, rolnik z Dzier- 
gowic. 3. Józef Zganiasz z Gniewowa. 
4 . Bolesław Jońca, chałupnik ze Sław ę- 
cic*

Powiat oleski.
(Lista Polska.)

1. Jakób Pielok, rolnik z Kościelisk.
2. Jan Rychel, urzędnik z Olesna. 3. 
p io tr Smyrek, m urarz z Bogacicy. 4. 
p io tr Wiatrz. rolnik ze Sternalic. 5. Jan 
Llgendza, rolnik z W ielkich Borków. 6 . 
Adrian Kraska, rolnik z Olesna. 7. P a ­
w eł Widera. cieśla z W oloszow a. 8. An­
drzej Paprotny , rolnik ze Skrońska.

Powiat opolski.)
(Polsko-Katolicka P artja  Ludowa.)
1. P aw eł Barczyk, rolnik z Popielo­

wa. 2. Jakób Kania, rolnik z Siołkowic.
3. Antoni Nogosek, inwalid z Bolka. 4. 
Kazimierz Kasperek, rolnik z W inowa. 
5 Franciszek Michalski, chałupnik z 
Chmielowic. 6. Karol Blenlusa, rolnik z 
Dobrzynia W ielkiego. 7. Franciszek 
Buhł, chałupnik z Grudzie. 8. Paw eł 
Wystrach. rolnik z P rzyw ar.

Powiat prudnicki.
(Lista Polska.)

1. Jan Dziadek, rolnik z Miłonowa. 2. 
Karol Augustyn III, rolnik z Grabiny. 3. 
Teodor Klose, rolnik z Otok. 4. Rudol' 
Grehlich, rolnik z W ierzchu.

Powiat raciborski.
(Lista Polska.)

1. Arka Bożek z M arkowie. 2. Karo 
Komorek L z Ligoty. 3. Karol Zając z 
Tw orkow a. 4. Franciszek Rózga z Tu­
rza. 5. Teodor S tarzec ze Stodół. 6. F ran­
ciszek Rostek z Sudoła.

Gmina Bobrek-K arb.
L ista: Arbeiter, H ausbesitzer und 

Invaliden.
1. M ichał Szulierz. 2. M arcin Sater- 

nus. 3. Jan  Wolek. 4. Alojzy Krebs. 5. P a ­
weł Poloczek. 6. M ichał W ocławski. 7. 
August Janiczek. 8. Franciszek Janys. 
9. Jan  Kowolik. 10. Bolesław  Strzel­
czyk. 11. M ichał Pietrek.

Gmina Górniki.
1. E rnest Kensy. 2. R yszard  Sowisło. 

3. Augustyn Poloczek. 4. Józef Fox. 5. 
H enryk Sowisło. 6. Antoni Białas. 7. 
Teofil Kaspruś. 8. Józef Tomsik. 9. Jó­
zef Gajdzik. 10. Herman Papiorek. 11. 
Antoni Klaczka. 12. W iktor Sowisło. 
13. P aw eł Gacki I.

Gmina Grzybowice.
1. Franciszek Pudło. 2. B ernard 

Greif. 3. Antoni Brylok. 4. Alojzy Wro- 
darczyk. 5. Edmund Brylok. 6. Alojzy 
Mania. 7. Franciszek Man. 8. Karol Kir- 
sznlok. 9. P io tr Bagsik.

Gmina Miechowice.
1. N orbert Freier. 2. Józef Laszczyk. 

3. Jan Jabłoński. 4. M arja Cypek. 5. 
Emanuel Kaczmarczyk. 8. Karol Główka. 
9. Jan Dymek.

Gmina Mlkulczyce.
1. Antoni Jarasz. 2. Jan Bogacz. 3. 

August Grelner. 4. Ludwik Pietrek. 5. 
Józef Gorzałka. 6. Krystjan Musik. 7. 
Teodor Tkocz. 8. Józef Stawinoga. 9. 
Jakób Manka. 10. Ahtoni Skutnik. 11. 
August Oczko. 12. Marcin Lampert. 13 
Alojzy Bogacz. 14. Edmund Mańka. 15. 
Ludw ik Suchy. 16. Józef Szczodrok. 17. 
Augustyn Szlachta. 18. Jan Karaś.

Gmina W ieszowa.
(Lista* Haus- u. G rundbesitzerverein.)

1. Franciszek Kensy. 2. Józef Baksik. 
3. P io tr W inszczyk. 4. Franciszek Lis. 
5. Franciszek Sieja.

(L ista: B iirger und Invaliden.)
1. F ranciszek Broją. 2. P io tr Pierni- 

carczyk. 3. P aw eł Kwoka i t. d.

leży głosować na listy takie, na których 
znajdują się nazwiska znanych w szyst­
kich Polaków.

P rzy sz ła  niedziela jest decydującą 
dla naszego ludu. Odważnie i bez oba­
w y spełnijmy nasz obowiązek wybor­
czy. M iarą naszej pracy i naszych w y­
siłków będzie liczba przeprow adzonych 
posłów w  sejmikach i radnych Polaków . 
Nie wolno dać żadnego głosu na listy 
wrogów, wszystkie głosy musza paść na 
nasze listy polskie, na naszych posłów 
i radnych, k tórzy  całem  sercem , duszą 
i energją bronili i bronić będą naszego 
udu. W każdym powiecie, w każdem 

mieście, w każdej wsi musimy zdobyć 
ak najwięcej naszych przedstawicieli.

Bracia i Siostry! W ybory  do sejmi- 
cu prowincjonalnego, sejmików po­
w iatow ych oraz do rad miejskich i gmin­
nych są dla naszego życia, dla spraw y 
polskiej jeszcze ważniejsze, jak w ybo­
ry do sejmu pruskiego. Chodzi w  nich 
o nasze codzienne troski 1 sprawy, które 
rozstrzygają się w  wiejskich i miejskich 
radach gminnych, sejmikach powiato­

wych lub sejmikach prowincjonalnych.

I mimo, że o trzym ała jałmużnę, skradła 
w dodatku suknię i 40 m arek gotówki. 
Z łupem tym  zbiegła w  niewiadom ym  
kierunku.

*
W  Rokitnicy znalazły baw iące się 

dzieci w  row ie 60 nabojów karabino­
wych, pochodzenia rzekomo rosyjskiego

S tarszy  obyw atel Siemianowic, Emil 
L. z ulicy Fabrycznej, w ybrał się w dniu 
5 bm. do Bytomia. Około północy za- 
m ierzal wrócić do domu. Udał się „pod. 
gazem “ na dw orzec, gdzie na polskim 
peronie urzędnik celny poradził mu, by 
z 10 cygaram i, 4 pom arańczam i i bana­
nami niemieckiemi zaw rócił, w szystko 
w ykurzył i zjadł, a  dopiero potem w ró­
cił do kraju. Siemianowiczanin zaczął 
się jednak aw anturow ać i chw ycił cel­
nika za gardło, w yzyw ając go od „szpi- 
ka“ i t. p. Dopiero na w ezw anie poli­
cjanta polskiego w rócił na teren nie­
miecki. Po  stronie niemieckiej p. L. 
w szczął piekielną aw anturę w  biurze 
celników niemieckich, gdzie pobił w ach­
m istrza Reinerta. Spisano protokół 1 
sta rszy  obyw atel pow ędrow ał do „kozy 
niemieckiej, gdzie prawdopodobnie po­
siedzi kilkanaście dni. S tąd nauka, że nie 
w arto  przyjeżdżać do Bytom ia.

Z Gliwickiego.

Listy polskie do rad miejskich 
1 gminnych.

Miasto Bytom.
Polenliste (Lista Polska) Nr. 16.

1. Stanisław  Witczak. 2. R yszard 
Grzyb. 3. Aleksander Kostoń. 4. S tani­
sław  Feliks. 5. Jadw iga Filuś. 6. Teofil 
Wilczek. 7. W alenty Górecki. 8. Marja 
Słowik. 9. W incenty Dąbrowski. 10. Jó ­
zef Kampa. 11. Jan Mycka. 12. Antoni 
Józefczak. 13. Elżbieta Machota. 14. To­
masz Strzebiriczyk. 15. W ilhelm Kiszka. 
16. Józef Rudzki. 17. Józef Jańta.

Miasto Gliwice.
(Lista Polsko - Katolicka.)

1. Jan Śliwka, właściciel domu z Szo- 
biszowic. 2. Józef Dworaczek, tokarz 
z Sośnicy. 3. W iktor Siwiec, inwalid wo- 
enny z Żernik. 4. A rtur Ańlich, sekretarz 
uwiązkowy z Gliwic. 5. Józef Ficek, ro- 
>otnik z W ójtow ejw si. 6. W ładysław  
^ eiss, inżynier z Gliwic. 7. Józef Bie- 

nek, rębacz z Żernik. 8. W ilhelm Mno- 
cha, inwalid górniczy z Sośnicy. 9. Teo­
dor Gadziński, dyrek tor banku z Gli- 
wic

Miasto Opole.
(Lista Polska.)

1. Jan Langowskl, redaktor. 2. Jan 
Witt, nauczyciel. 3. W ojciech Michałek, 
sekretarz. 4. Leon Nawrocki, kierownik 
banku.

Miasto Racibórz.
(Lista Polska.)

1. Jan Grzonka, ślusarz z Płoni. 2. 
Franciszek Cycoń, rolnik ze Starejw si. 
3. Jan Mrozek, chałupnik i rzemieślnik 
ze Studziennej. 4. Edw ard Kamiścik, ku­
piec z O stroga. 5. Teodor Kieś, rolnik 
ze S tarejw si. 6. Antoni Machowski, rol­
nik z Płoni. 7. Franciszek Białdyga. ku­
piec ze S tarejw si. 8. P aw eł Morawiec, 
właściciel domu z O stroga. 9. F ranci­
szek Wolnik, chałupnik ze Studziennej. 
10. Karol Manderla. robotnik z Nowych 
Zagród.

Miasto Zabrze.
(B iirgerpartei der polnischen M inder- 

heiten.)
1. Ambroży Pordzik. 2. Franciszek 

Trabalski. 3. Antoni Kłyk. 4. Pay/el W ło­
darski z Biskupic. 5. Franciszek Mrozek 
z Biskupic. 6. F ranciszek Kindel. 7. Fran 
Ciszek Burek. 8. Franciszka Kołoczko- 
wa. 9. Jan Warok. 10. Mikołaj Kuna. 11. 
W alenty W osz. 12. Franciszek Kapica.

Nie zdołaliśmy zebrać list w ybor­
czych z w szystkich wsi. jednakże^ w ia­
domo nam, że niemal w każdej gminie z 
ludnością polska wystawiono listę pol­
ską. W szędzie oddawajmy glosy tylko 
na „Listy Polskie" (Polenliste). Tam zas, 
gdzie są inne nazwy naszych list, na-

Zawieszenie gazet polskich.
W szystkie praw ie polskie gazety, 

w ychodzące na terenie Niem iec, zostały 
zawieszone. W ychodzące w w ydaw nic­
twie „Nowin“ w Opolu gazety „Nowiny 
Codzienne", „Dziennik Raciborski" i 
„Głos Pogranicza i K a s z u b "  zawieszone 
zostały do 17 marca włącznie. Niedziel­
ny num er „Nowin Codziennych" w y­
szedł w objętości jednej strony, na któ­
rej czy tam y: „Zakaz! W ydaw anie ga­
zety „Nowiny Codzienne" jest aż do 
dnia 17 marca br. zakazane

Dziennik „Gazeta Olsztyńska został 
zaw ieszony do 16 m arca.

W ychodzący w Herne na W estfalję 
dziennik „Naród" zakazany został do
dnia 10 m arca. .

Również został zakazany „Dziennik
Berliński". .

Zatem z wszystkich wydawnictw pol­
skich wychodzi jedynie „Katolik Śląski .

To kneblowanie prasy  polskiej _ jest 
dalszem ogniwem w prześladow aniu i 
system atycznem  gnębieniu polskości w
Niemczech.

Częściowe złagodzenie ograniczenia 
w yw ozu pieniędzy.

W iadomo, że z Niemiec nie wolno 
w yw ozić zagranice tak pieniędzy i de­
wiz krajow ych, jak w alut obcych bez 
spec alnego zezw olenia niemieckich u- 
rzędów  skarbow ych ponad 30 m arek 
niemieckich jednorazow o. O graniczenie 
i;o uległo pewnem u złagodzeniu w  sto­
sunku do osób. zam ieszkałych na terenie 
państw a obcego, a pracujących i zarob- 
cujących w państw ie niemieckiem. W 
tym  względzie w ydało  m inisterstw o go­
spodarstw a państw ow ego Rzeszy nie­
mieckiej rozporządzenie, którego mocą 
osoby m ieszkające np. w  Polsce, a za­
robkujące w  Niemczech, lub pobierają­
ce w  Niemczech pensje i renty. 
w płacać bez zezw olenia niemieckich 
władz skarbow ych miesięcznie do kw o­
ty  500 m arek niemieckich do zagrani­
cznych instvtucyj pieniężnych (banków, 
kas), utrzym ujących filje na terenie Nie­
miec.

Z Bytomskiego.
G órnośląska Izba przem ysłow o-han­

dlowa zam ierza w najbliższym  czasie 0 - 
tw orzyć w Bytomiu halę aukcyjną pro­
duktów rolnych. W  pierw szym  rzędzie 
bytom ska hala aukcyjna ma zaopatry ­
wać obwód przem ysłow y Śląska Opol­
skiego w yborow ym  tow arem  jajczar- 
skim, a pozatem  rów nież innemi pro­
duktami rolniczemi. Bytom ska hala auk­
cyjna będzie u trzym yw ała ścisły kon­
tak t z włościańskiemi spółkami rolni­
czemi. kupując od nich hurtem  produk­
ty  rolne i sprzedając je również tylko 
hurtem  handlarzom  i sklepikarzom  środ­
ków spożyw czych. Bytom ska hala auk­
cyjna produktów  rolniczych przyczyni 
się niezawodnie do podniesienia górno­
śląskiego rynku w ew nętrznego.

W  tych dniach zjaw iła się w Stola- 
rzowicach cyganka, k tó ra  żebrała od 

domu do domu. W pewnem  mieszkaniu,

Policja krym inalna w Gliwicach 
w padła na trop św ietnie zorganizow a­
nej szajki, upraw iającej nietylko na Ślą­
sku Opolskim intensyw ny handel koka­
iną, m orfiną i opjum, ale również p rze­
m yt tych narkotyków  do Polski 1 Cze­
chosłowacji. Z 44 aresztow anych odsta­
wiono 26 do w ięzienia karno - śledczego 
w Gliwicach. Handel był zyskow ny, 
gdyż za 1 kg. kokainy płacono od -00 
do 300 mk.

Z Opolskiego.
W  ubiegły w torek  przeprow adziła  

żandarm eria rew izje domowe w  Zywo- 
cicach w m ieszkaniach licznych komu­
nistów. Poniew aż urzędnicy nie zastali 
znanych kom unistów braci Ochlastow, 
przybyli do wsi ponownie około półno­
cy. Żandarm  Hampf z Krapkowic udał 
się do m ieszkania, gdzie zasta ł w  łóżku 
w szystkich trzech braci, k tórych w ez­
w ał do opuszczenia leżenia. W  odpo­
wiedzi na to, jeden z O chlastów  strzelił 
z karabinu w kierunku żandarm a. Kula 
ugodziła go w głowę, kalecząc ciężko. 
W stanie bezprzytom nym  odwieziono 
żandarm a do lecznicy w Krapkowicach, 
gdzie nazajutrz zm arł. W  m iędzyczasie 
bracia O chlastow ie w raz  z m atką opu- 
ścili m ieszkanie. M atkę i najm łodszego 
syna ujęto po kilku godzinach, dwóch 
innych braci Doszukuje policja bardzo  
pilnie, lecz dotychczas bez skutku. Za­
strzelony żandarm  liczył 34 lata, by ł żo­
naty  i ojcem dwojga drobnych dzieci.

Z Raciborskiego.
Policja w  Raciborzu urządziła rew i­

zje domowe u czołow ych komunistów, 
a znalazłszy m aterjal obciążający u- 
iotki antypaństw ow e i broń — areszto­
w ała 12 komunistów.

Robotnik Augustyn Boriński usiło­
wał odebrać sobie życie. W  tym  celu 
rzucił się pod pociąg, zdążający ze Stu­
dziennej do Raciborza. Zam iarow i tem u 
przeszkodzili pew na kobieta i policjant. 
D esperata odstaw iono do m ieszkania, 
gdzie usiłował wbić sobie nóż w  piersi.
I tym  razem  przeszkodził sam obójstw u 
obecny policjant.

Z Oleskiego.
W Oleśnie rozeszła się  pogłoska, że 

m iejscowi komuniści planują podpaleniu 
ratusza i gmachu landratury . Policja, 
nie stw ierdziw szy  praw dziw ości pogło­
sek, a resz tow ała  4 komunistów, braci 
Bełkotów, Brozego i Budnego.

Z Kluczborsklego.
W edług doniesienia gazet niemiec- 

,kich w sobotę w ieczorem  komuniści 
bracia Bassow ie z Bąkowa zadarli tęgo 
z hitlerow cam i. P rzyszło  naw et do strze  

| laniny, w czasie której obydw aj komu- 
niści odnieśli tak ciężkie rany. że ich 
musiano odstaw ić do lecznicy w Klucz­
borku.

Patro l policyjny z Kluczborka urzą- I  dzil obław ę w  okolicy. P rzy  tej sposob­
ności znaleziono w pewnym  dworskim  

Ibrogu zbożow ym  800 nabojów karabi- 
' nowych.



Wiadomości handlowe.Program radiow y.
* N iedziela 12 m arca 1933 r.

K atow ice. — Godz. 9.00 T ransm isja  cichej Mszy 
św . z K rakow a. 10.15 Audycja relig ijnom u- 
zyczna z okazji św ięta  św. G rzegorza W iel­
kiego — patrona muzyki liturgicznej. 11.15 
M uzyka religijna (p ły ty). 11.57 Sygnał czasu 
oraz hejnał z K rakow a. 12.10 Komunikat me­
teorologiczny. 12.15 P oranek  sym foniczny z 
Filharm onii W arszaw skiej — w przerw ie 
„Jak  k o rzystać  z kasy  chorych". 14.00 „Czy 
zachodzi obaw a zm niejszenia ilości składni­
ków  pokarm ow ych w  glebie". 14.20 -15.00 
M uzyka. 16.00 T ransm isja z K atedry  śś. P io­
tra  i P aw ia  w  Katow icach. J. E. ks. b :skup 
śląski dr. S tan isław  Adamski w ygłosi ll-gie 
kazanie pasyjne. 16.45 Kącik językow y. 17 00 
K oncert popołudniowy. 18.00 R osyjsk e pie­
śni ludowe. 18.40 M uzyka lekka (p ły ty). 19 00 
Rozm aitości. 19.10 Inż S tan isław  Nitsch. W e­
soły "felieton p t :  „Jajko m ądrzejsze od ku­
ry " . 19.25 Słuchow isko ze Lw ow a. 20.00 Mu­
zyka operow a. 21.30 W iadom ości sportow e 
ze Lwow a. K rakow a. Katow ic, W ilna, Łodzi 
i W arszaw y. 21.40 U tw ory  skrzypcow e w wy­
konaniu S tefana Frenkla. 22.20 Komunikaty 
sportow e. 22.30 M uzyka taneczna (p ły ty). 
22.55 K om unikat m eteorologiczny. 23.00 — 
24.00 M uzyka taneczna (p ły ty).

Poniedziałek 13 m arca 1933 r.
K atow ice. Godz. 11.40 C odzienny przegląd p ra ­

sy  polskiej. 11.50 Komunikat m eteoro’og'cz- 
ny. 1157 Sygnał czasu oraz hejnał z K rako­
w a. 12.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 
13.20 Komunikat m eteorologiczny. 15.10 Ko- 
m unikat eksportow y. 15.15 K om urrkat go­
spodarczy . 15.25 P rzeg ląd  kom unikacyjny 
15.30 Komunikat gospodarczy i urzędow a ce­
duła giełdy zbożow ej i tow arow ej w K ato­
w icach. 15.40 Interm ezzo muzyczne. 15.55 
Skrzynka pocztow a techniczna (Karol Mllo- 
będzki). 16.10 Skrzynka pocztow a (S tan i­
s ław  S teczkow ski). 16.25 Kurs elem entarny 
języka  francuskiego. 16.40 „Jak  poszczególne

C eny targow e w  K atow icach
z czw artku , dnia 9 m arca 1933 r.

Nabiał. Masło w iejskie funt 1.30— 1.70. M asło
m leczarm ane 1 80—2,00. Ja ja  10— 12 sztuk za
1.00. T w aróg  funt 0.50—0,60. Mleko litr  0,28 do 
0.30.

Mięso. W ieprzow ina funt 0.60—0,80. w ieprzo­
wina bez dokładki (kotlety ) 0.90— 1.00. w ołow i­
na 0.60—0,80. cielęcina 0.50—0.80, os:erdzie, 
mózg itd. 0.40—0 60, skopow ina 0 80—1,00. ok ra­
sa św ieża 0.90—1.00 okrasa  i mięso w ędzone 
1.00— 1,20. łój 0.70—0.80, sm alec 1,00—1,10, 

Ja rzy n y . Kapusta biała funt 0.10—0.20, kapu­
sta  m odra 0.15— 0,20, m archew  0,08—0,15, kala­
repa (w iązka) 0.50. cebula funt 0.10—0,15. ka la ­
fiory sztuka 2,00—2,50, czarne korzonki funt 
0.50—0.70 brukselka 0.40—0,60. kartofle (cen­
tnar 50 kg) 3.80— 4.00. kartofie 20 funtów  za 1,00. 
sa ła ta  g łów ka 0,50—0,60. szpinak funt 0,50 do
1.00 .

Z Centralnej T argow icy w  M ysłow icach.
Na centralną targow icę w M ysłow icach spę­

dzono od dnia 28 lutego do dnia 6 m arca br, 1121

państw a w alczą z bezrobociem ". 17.00 Kon­
c e r t  18.00 O dczyt dla m atu rzystów  (Dział 
„H isto ria") pt.: „B olesław  C hrobry  i Kazi­
m ierz W ielki jako tw órcy  m ocarstw ow ej 
Polsk i" —  w ygłosi prof. H enryk Mościck-. 
18.25 M uzyka lekka. 19.00 P ro f dr. W łady­
sław  D z.ęgiel: „Dola i niedola królow ej J a ­
dw igi". 19.15 Rozm aitości. 19.25 Komunikaty 
strażac tw a  śląskiego. 19.30 „Na w idnokręgu" 
19 45 P raso w y  d z ie n n k -rad jo w y . 20.00 O pe­
re tka  w  3 aktach „D ziew czyna z fijołkami" 
J. H ellm esbergera. W  przerw ach  w iadom o­
ści sportow e oraz dodatek do prasow ego 
dziennika radjow ego. 22.05 T ransm ista mu­
zyki tanecznej z restau racji hotelu Monopol 
w  Katow icach. 22.55 Komunikat m eteorolo­
giczny. 23.00— 24.00 T ransm isja  muzyk, lek­
kiej w w ykonaniu „Chóru D ana" z re s tau ra ­
cji hotelu Monopol w  K atow icach.

sztuk byd ła , 2151 sztuk śwlri, 266 c ie lą t  R a­
zem : 3538 sztuk z w ie rz ą t

P łacono w dniu 6 m arca b r. za 1 kg żyw ej 
wagi za : (ceny loco targow ica łącznie z kosz­
tam i handiow em l):

B ydło: młode m ięsiste, n iew ytuczone i s ta r­
sze w ytuczone 65—67. S tadniki: pelnom ies'Ste 
w yrośle  najw yższej w artości rzeźnej 58—65. — 
pełnom ięsiste m łodsze 50—57. Jałów ki 1 k row y: 
pełnom ięsiste w ytuczone k row y, n a jw tższe i 
w artości rzeźnej do la t 7-miu 62—70. starsze 
w ytuczone k ro w y  i mniej dobre młodsze k ro ­
w y i jałów ki 55—61, miernie odżyw ione itrowy 
i jałów ki 48—54. licho odżyw ione k row y  i ja ­
łówki 40—47. C ielęta: najprzedniejsze cielęta
tuczone 65—75, średnie tuczone cielęta '• naj­
przedniejsze ssaki 55—04. mniej tuczone cielęt3 
i dobre ssaki 48—54, liche ssaki 40—47.

G iełda pieniężna w  W arszaw ie
w  dniu 9 m arca 1933 r.

D olar am erykaski 8.80. F unt szterOngów 
30.99. 100 franków  francuskich 35.03. 100 lirów 
w łoskich 45.13. 100 franków  szw ajcarskich
172 37. 100 guldenów  holenderskich 357.83. IW 
guldenów  gdańskich 173.97. 100 koron szw edz­
kich 163.50,

G iełda zb o żo w a  w  Poznan ia
w  dniu 8 m arca 1933 r.

N otow ano za 100 kg: Ż yto 17,75 -18.00. 
P szen ica  31—32. Jęczm ień brow arow y 15.50 

—17 00. Jęczm ień 13.75—15.00. O w ies do sie­
wu 16— 17 O w ies pastew ny 14 00— 14,50. Mąka 
żytnia 28.50—29.50. Mąka pszenna 48.50—50.50. 
O tręby  ży tn ie  10.25— 10.50. O tręby  pszenne 
10— 11. O tręby  pszenne grube 11—12. Rzepak 
43— 44. Rzepik 42—47. G orczyca 37 —43. W yka 
latow a 12.50— 13.50. Peluszka 12—13. Groch W  k 
to rja  20—23. G roch Folgera 35—40. Łub n nie­
bieski 6 50—7.50. Łubin żółty  9— 10. S eiadela  
12.50—13.50. Koniczyna czerw ona 90— 110. Ko­
niczyna biała 70— 100.

G iełda zb o żo w a  w e  W ro c ła w ia
w dniu 8 m arca 1933 r.

Za 1.000 kg : P szenica 179—197. Ż yto 154— 
158. O w ies 122. Jęczm ień b ro w aro w y  180 Jęcz­
mień krajow y 169. Jęczrm eó zim ow y 157. Za. 
100 kg. M ąka pszenna 70 proc. 26)4 — 26X . Mą­
ka żytnia 2154—21 54. M ąka przednia 3254— 
3254.

Kurs z ło teg o  w  B erlin ie.
Dnia 8 m arca 1933 r. płacono v  Berh'nie za 

noty polskie na B enin , K atow ice i Poznań po 
47.15—47.35. W ielkie banknoty  46.90— 47.30.

Repertuar k in oteatrów  w  K atow icach .
Kino Capitol: „K urjer ca rsk i"  z Iw anem  Mo-

żuch.nem.
Kino C asino: „Lądzie w  hotelu" z G retą G ar­

bo. Jeanem  C raw foraem . John i L ione.em  B u tty - 
morami, oraz W allace Beery.

Kino C olosseum : ..Pod fa łszyw ą flagą".
Kino R lalto: „W  cieniu K rzyża".
Kino P alace : „W alc miłości".
Kino Union: „100 m etrów  m iłości" z P ogo­

rzelska D ym szą i Tomem.
Kino P alace : „D obranoc W iedniu" p ro lo g o ­

wa ny.
Kino Union: „P rzygody  w  nocnym  ekspresie"

Repertuar k inoteatrów  w Król. Hucie.
Kino Apollo: „Ludzie za k ra tam i", II. „Flip 1 

Flap w n ewoli m ałżeńskiej".
Kino Colosseum : ..Na rozkaz kró low ej" z P o ­

łą Negri, oraz „K rw aw y w ąw óz" z  Ken M ey- 
nardetn

Kino R ozy : „W ielka a tr a k a ja "  1 ..Noc w
G rand Hotelu:

W ydaw nictw o: Katolika Po.skiw to G órnoślą­
zaka. Gońca S ia k ie g o . K atolika Śląsk ego 1 
Gwiazdki Śla->kiei — Za redakcje  oduow w da: 
Franciszek Godula. Król Huta. — N ak la le ra : 
Ziedrioczone W ydaw nictw o G azet Spółka z ogr. 
idu. K atowice ul. św  S tan isław a 4 tei. 14—14. 

D r u k i e m :  D rukarń a Slaska S-ka z ogr odo.
K atowice ul. B atorego 2 — tel 8-78.

P o d z i ą K o w a n ^ e .
Wszystkim naszym Przyjaciołom i Zna­

jomym, którzy okazali nam tyle współ­
czucia 1 tak liczny wż ęli udział w po­
grzebie naszego nieodżałowanego syna, 
brata, wuja i szwagra

śp. Władysława Juraszka
składamy najserdeczniejsze .Bóg zapłać*.

W szczególności składamy na serdecz­
niejsze podziękowanie ks. kanomkowl 1 
proboszczowi Olszakowi, ks. kap-łanowi 
Pogłódkowi, ks. prof. Buzkowi i ks. wik. 
Bierskiemu, jak również Stowarz. Młudz. 
Polskiej, Kierownictwu Budowy Katedry 
w Katów cach oraz kol gom zmaiłego 
z Gen. Dyr. Polskich K opań Skarb, w Król. 
Hucie. — Dziękujemy również za liczne 
wieńce 1 kw.aty oraz przesłane wyrazy 
współczucia.

W smutku pogrążeni
R aitil a  I krew ni.

Ulw  d ia iM s z m u d i i

Żarłoczny smok
śmiertelnym przeszyty cio­
sem. Walczył n a p to ż n o  z 
zwycięskim „HELIOSEM". 
Padł martwy celnie ugo­
dzony w serce. — Tak 
„HELIOS" sprawiedliwie 
ukarał oszczercę!

„Usiałam siasHa"
Aatowi :e, ulica Batorego a,
posiadająca zastępstw o  „P aństw ow ego . W y d a­
w nictw a Książek Szkolnych" we Lwow ie, po­
leca następujące broszurk i po 50 groszy  do aa- 
lychm iastow ej w ysy łk i:
U . P a p c e :  „L w ów “
12. O pieński: „Paderewski"
ló. D obrow olsk i:  „Rzeźba ludowa"
14. D uchow icz: „D aw niejsze i now o­

czesne ośw ietlenie"
15. Silnicki: „Klasztory"
16. Z ak aszew sk i :  „W łasna praca"
17. S te in o w a :  „Ś w ięty  Stanisław  K ost­

ka"
18. W a tra -P rz e w lo c k i :  „P olacy w  A- 

m eryce
19. S ta szew sk i :  „Niem asz pana nad 

ułana"
20. P o h o reck i:  „Targi i jarmarki'
oraz S zcze rb o w sk i :  „B oje- o Polskę  
Marszałka Józefa Piłsudskiego" za 3 zi.

W v sv fk a  na tychm ias tow a za p o b ra ­
niem pocz tow em  na koszt zam aw ia ją ­
cego.

Zaopatrujcie  biblioteki w  poży teczne  
a tanie książki

Moje bezkonkurencyjne

środki homeopatyczno-ziolowe
Jęczą be® śladu  w szystk ie , naw et na jbardz ej 
■zaawansowane p rzypadłości GRUŹLICY (su­
choty). Pozaitem cierpienia żołądka, kiszek, w ą­
troby . pluć, nerkow e, nerw ow e, s e r c o w e ,  kobie­
ce , reumatycznie, a r tr  e tyczne, sk lerozę i inne 
Zgłoszenia pisem ne lub osobiste. Posiadam  licz­
n e  podziękow ań a . Z akład P rzyrodo leczn iczy  

M arm olow ej.
KRÓLEW SKA HUTA, R ynek 7.

Darmo straszak 
brown, do celu

750 naboi za 30 groszy . U. P. 
2341 s u .  dz. (bez zezw olenia) 
o trzym a każdy bezpłatnie, kto 
zam ów i u nas zegarek  ze zło­
ta  francuskiego, niczem  nie 
różniącego się od p raw dzi­

w ego złota 14 k a ra t, za 5,70 zł. (zam . 60) z 10- 
te t. gw ar. w yreg . do m inuty z W itczn. szkłem : 
2 sz. 11.— zł., 'epszy  gat. 7,28, 10, 12. 15 zł. ze 
św iecącym  cyferb la tem  i w skazów kam i 7,50, 10 
iz.„ k ry ty  z 3-ma kopertam i 12,95. 15 ził., na rę­
kę 10,95 zł., 14.— zl. i 17.— złotych. W y sy ­
łam y  za z lic z e n ie m . Za koszta  przesy łk i płac 
kupujący . W  razie niespodobania się zw racam y 
pieniądze. A dresow ać: D. H. „C bronom etre" 
W arszaw a , G raniczna 12 K. P .

Im m m m b i  ......... ...................................................................... .

b o i a d  DOizukuią  m
" = Czy taicie

' Śląskie Ponieśli M n ie  1
Zdolny czeladnik rzeź- 
nioki poszukuje miejs­
ca. O ferty  pod ,.C ze'a- 
dnik" do . K atolika" w 
K atow icach.

S p r z e d a ż e 3
D w a w agony sz tachet
św ierkow ych z kuloków 
rzniętych po cenie od 
4.— d. kopa u Piechy 
w W oszczycach.

Dom m ieszkalny i “/« 
morgi gruntu. Cena we 
dtog um ow y. Karol No­
ga, H uhulka - P szczy ­
na.

Do m urow any tw a r­
do k ry ty  i 54 m org o- 
g:odiu w G oczałkow i­
cach G órnych ob  *k 
szosy, 15 min. od dw ór 
ca, tanio sprzedam . — 
W iadom ość Maśka Jó­
zef, G oczałkow ice Gór 
n ..
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Restauracja „Piwnica Kościuszki"
daw nie’ „B ism arckkeller"

K atow ice, ulica G liw icka nr. 10, teL 639
urządza w sobotę 11 1 niedzielę 12 marca 1933 r.

Wielkie świniobicie
W sobotę o godzinie 9 podgtrdle i kiszki z kotła 

sprzedaż także poza dom.
IV so b o tę  l w n ied zie lą  koncert.

Pierwszorzędne piwa Tyskie 1 Okocimskie.
Na powyższe zapraszają uprzejmie

M azurkowie.

Mcm zam iar sprzedać 
w ład nem położeniu
5000 ms ziemi. Cena 
w edL .j um ow y. Ocho- 
jec, U‘L Kłodnioka 33 
pnzy Katow icach.

Walentego Krząitcza
Cena przeciętna k ażd ego  dzieła od 1.20 zł do 1.40 zŁ jjj

|  Nadają się zwłaszcza do bibljotek ludowych. |
Główny sk ład : w K s.ęgarni Katolickiej w Katowice h, w iu  ę- 
garm Karola Miarki w M kołow .e I w „Dziedzictwie * w Cle- 
szyn.e. Bftf~ Zamówienia przdm ie każda k s ę g .rn ia .
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Ch em ic z n o  t a r m a c e u  t y c z n a  
KOWALSKI "warszaw*

L *ożne

Szukam  osobę, k tó ra- 
by poradziła w ytępić 

w iędnie usunąć z do 
mu w szelkie robactw o. 
Zgłoszenia do redakcji 
niniejszego pism a p x ł 
„999".

P rzy  dw urazow em  na­
mówieniu drobnego 
głoszenia o niezmienio­
nym tekście bezpośre­
dnio w naszej adm ini­
stracji um ieszczam y to- 
sam o ogłoszenie bez. 
płatnie po raz trz ec i 
Z ,ei ulgi mogą korzy­
stać  ty lko osoby pry­
w atne.

W ypożyczę na L hipo­
tekę domu lob gospo­
d a rs tw a  2.000 zl. P ew ­
ny, potrzebujący, pie­
niędzy zgłosi się do ad 
min s trac ji pod „2.000"

Ściśle nomeopatyczn e
leczę z najlepszym  skutkiem  praw ie w szystkie 
choroby, szczególnie z a s ia rz a ł ., specjalnie zaś: 
choroby raka , cukrzyce, gruźlicę płuc i kości, 
w szelkie choroby skórne, rany na goleniach, 
w olt na szyjach, choroby  nerek l pęcherza, 
najstarsze chor. żołądkow e, astm ę, chor. n e r­
w owe i um ysłow e, chor. kobiet i dzieci, nowo­
tw ory  i narośla, choćby najw iększe, w ew ­
nętrzne i zew nętrzne. N adm ierne ciśnienie 
krw i obn żarn sam  jeden w Polsce o 20 mm. itd.

Posiadam  47 'a t p rak tyk i i liczne tysiące 
w yleczonych w Polsce i Niemczech.

JÓZEF KORCZAK - ZIÓŁKOWSKI
K atow ice, ul. A ndrzeja 33. I. piętro

C zytaicie nasza gazete

Popierał p rzem ysł 
k ra.ow y!

G łuchota szutn. ciek- 
n eme uszów  ulecza - 
ne Setki DHlziękuwań 
Źadaicie bezp l-tne i w- 
uczaiucei b roszury  i  
1 leliner. — Katowice 
Mick e wic z a 22.

Najlepszy sionek orzy- 
noszą drobne ogłosze­
nia w nasze) gazecie1

NASIONA
polne, warzyw i kwiatów
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  —  oraz 
w s z e l k e  p r z y b o r y  o g r o d n i c z e

Specjalny skład nasion

A i ™ S  S Z Y F T E R
POZN AN,  ul .  WIELKA 11

Telefon 3904 Skrzynka pocztowa 313

C enniki o raz  sp ec ja ln e  o ferty  n a  żądan ie

Która inteligentna

Pani
lub młoda w dow a przyimie moie 
zastępstwo w biurze a jednocześnie 
nadzór nad personelem. Jestem wła­
ścicielem fabryki, samotny, ó0 lat, 
kaiohk, mam zamiar się ożenić. 
Niecoś gotowki potrzeba na powięk­

szenie mojego przedsiębiorstwa, 
Łask. oferty pod .Dobra Przyszłość* 
do adm. .Katolika* w Katowicach.

n e o a e
kompletne i pojedyncze oiaz wózki dziee’nne 
kup-sz na taniej i na dogodnych waiunkach 

z własnych warsztitów u firmy

J A N I  MEBEL”
KArOWiCE, (S ta r o stw o )

ulica P iłsudskiego 5 U
Dostawa na miejsce bezpłatnie. Odwiedzanie 

bez pizym .su kupna.

POT
i niemiła won i rqk.ndq l pach uftiwo 
znany i niezosłapiony o d  V* wieku

SUDODYM
Ł  S I T K I E M

9A8QVMA « M tM U lM O -fA a M A C tU T v e il |A
„AP.KOWALSKI** wAOStaw*
I H lfA f  A I I  W/tTBZ«0*C t l i  « .il*O O W W T» •


